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(Jena prenumeraty poza granicami pań­

stwa Anstro-Weg! srukiego jest umieszczona 
w nagłówka dazety Narodowej.

Gazeta Narodowa, która umieszcza orygi­
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Turcji i Szwaj- 
carji, i nadal szczegAlną uwagę zwracać będzie 
na u lelkie objay y życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży jej obo _ powyższych korespendencyj, 
f e j l e t o n  wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany.

Upraszamy o wczesne przesłanie prenu­
meraty, by tzan. prenumeratorewls nie doznali 
przorwy w przesyłce.

L W Ó W  d 1. lipea

(Przedłożenie wotnm nieufności w Izbie niższej an­
ielskiej. — Konferencja londyńska. — Zamknięcie 
rajohstagn niemieckiego. — Pierwszy dzień wybo­
rów sejmowych na Mon wie. — Nowa wojna au-

stro węgierska.)

Konferencja zebrała się w sobotę, i tyle 
t piko wiadomo, źe przyjęła za podstawę co się 

czy finansów projekt angielski. Poda*,ki mają 
być zmniejszone o 35 do 40 milionów, a stopa 
procentowa -tak rządowych egipskich jako i n- 
przyWiląjew&inroh papierów ma być o pół od 
100 zniżoną. Ten punkt właśnie ostatni naj­
żywszy znajduje opór w Izbie francu ikiej, nie 
tak więc gładko pójdą roboty konferencji, a 
przytem pomimo zaprzeczań telegramów, które 
dzienniki wiedefiskie i berlińskie od korespon­
dentów odbierają, są pewne poszlaki, że Mo­
skwa chce wejść do międzynarodowej kontroli 
dłngn. W Petersburga są zdania, że potrzeba 
program konferencji rozszerzyć i niejedno w u- 
kładzie francusko-angielskim zmienić, konferen­
cja- więc może mieć .niespodzianki ze strony Mo­
skwy większe, niżeli ?**» spodziewa.

** *
Rajchstag niemiecki został zamknięty po 

krótkiej przemc rie prezj enta Levetzowa z na­
pomknieniem, że do przydomku restitutor orbit, 
niegdyś jednemu z rzymskich imperatorów na­
danego, większe cesarz Wilhelm ma prawo.

** *
Dziś w Izbie niższej angielskiej jest na po­

rządku dziennym wotnm nieufności, dla formy 
tylko przedłożone, w  którego skntek opozycja 
tama nie wierzy. Gorętszej spodziewać się należy 

alki w Izbie wyższej na polu reformy wyborczej, 
oała prasa konserwatywna sądzi, że lordowie 
odrzucą reformę wyborczą. Times jednak utrzy­
muje, że odrzucenie pociągnęłoby za sobą roz­
wiązanie parlamentu; któreby Gladstona silniej 
ty o postawiło. Stronnictwo liberalne ściślej się 
włączy, i przewóazcę swego obszerniejszym 
jrogrmnem reformy -Wyborczej obdr r*j 

** *
Wczoraj odbyły się wybory do sejmu mo­

rawskiego z knrji wiejskiej; wybory to moraw­
skie są najważniejszym aktem w bieżących dzie­
jach i-zedlitawii, wynik wyborów wczorajszych 
musi już rządowi być wiadomym, a jódttak Biu­
ro korespondencyjne żadnej nam nie przesyła 
wiadomości. Czyżby narodowcy tak ogromne od­
nieśli zwycięitwo, że się rząd wiedeński prze­
straszył? Bo przecież celem kompromisu, za­

wartego za pośrednictwem ministra prezydenta 
pomiędzy centralistami a sro Łowcami moraw­
skiej knrji dworskiej, było nie co in^jgo, jak 
tylko, aby w sejmie żadne stronnict o silnej 
przewagi nie miało i rząd tym sposobem mógł 
szczęśliwie nadal stać po nad stronnictwami, a 
cen aliści przez urzędników buszować nadal 
po teutońskn na Morawie! A przecież wszystko 
tak cudnie się składał' ! — tak po mistrzow­
sku umiano powaśnić Czechów morawskich, tak 
po obywatelsku podnezyć chłopów przeciw in­
teligencji, jak ongi a nas za crasów kowbasin- 
kowskich I

Znowu się podniosła we Węgrzech bnrza 
przeciw Austrj — znowu Anstrja ma rację, i 
znowu — przysięglibyśmy na to — Anstrja ko­
szta zapłaci swoją skórą . . .  bo tak zawsze do­
tychczas bywało, więc jakżeżby nagle zmienić 
się mogło? Posiadające prawie nieograniczoną 
wolność dziennikarstwo węgierskie wszczyna 
srogi hałas, naród się obnrza, posłuszny woli i 
dobra n&roda Tisza sam, albo w asystencji po­
łowy gabinetu pędzi do Wiednia, przedstawia 
rzecz cesarzowi, robi natarczywe wizyty mini­
strowi spraw zagranicznych -  aby mu wyłożyć, 
że od harmonii Węgier z Anstrją zależy mocar­
stwowe stanor sko monarchii; robi wizyty mi­
nistrom, którzy będąc prawie tylko biuralista- 
mi, me mają tej wjrwy i swady co ministrowie 
węgierscy i t. d, Czy rnszył się kiedy AUersperg 
lub Tu.ffe do Węgier, gdy chodziło o jakie po­
krzywdzenie Anstrji przez Węgry?... N. p. w 
sprawie wołowej (założenie targowicy wołowej 
w Preszburgu) rząd anstrjacki odważnie zarzą­
dził przeciw tej napaści żydowsko-węgierskiej, 
co wvpadało i do czego miał zupełne prawo, 
ale do Pesztn żaden z ministrów przedlita' - 
skich nie pojechał, — lecz TiBza i kilka mini­
strów węgierskich przybyli do Wiednia — i 
okólnik namiestnika dolno-austrjackiego przeciw 
targowicy preszbnrgskiej — najsłuszniejszy, naj- 
legalniejszy — został cofnięty!

Dzisiaj mamy nowe gwałtowanie Węgrów— 
i ową podróż Tiszy do W iednia; nowe wizyty 
takie, jak powyżej wskazaliśmy, nową cztero­
godzinną naradę <~\binetu anstrjackiego, na 
której traktowano żałoby węgierskie; znouu 
Tisza wraca Ip Pesztu, po drodze witają go w 
Kaposvarze, i Tisza szromnie opowiada witają­
cym go jakby majestat widomy, że nie własnym 
siłom, ale Opatrzności zawdzięcza, jeżeli coś 
mógł zdziałać dla ojczyzny, i że i nadal starać 
się będzie tak iatereBa całego krają jak i każ­
dej pojedynczej jego części forytować wedle sła­
bych sił swoich. Andrassy od Bismarka nau­
czył się paradować w mundurze jeneralsfcim — 
Tisza sięgnął wyżej, i jak cesarz Wilhelm do 
Opatrzności się odwołuje.

O cóż poszło ? Niedawno tema namiestnik 
tyrolski wydał do pewnej kasy oszczędności re­
skrypt, w którym wskazuje, że według statn- 
tn lie wolno funduszów szparkasowych loko­
wać w efektach węgierskich, więc należy te 
efekta wymieniać na inne, statutem po 
zwolone. We Węgrzech powstał hałas—banki i 
inne finansowe zakłady węgierskie nderzyły 
do ministra skarbu, który też niezwłocznie od­
niósł się do ministra Dunajewskiego, ten je­
dnak oświadczył, że ta  sprawa nie należy do 
jego kompetencji, tylko do ministra spraw we­
wnętrznych, do którego też akt dotyczący ode­
słał. Wnet przybył p. Tisza do Wiednia, i we­
dług Nowej Pret8y narazie tyle dokazał, iż rząd 
anstrjacki przyrzekł, że okólnik namiestnika 
tyrclskiego nie będzie stosowanym w dalszych 
tego rodzaju wypadkach. Mówimy: na razie -  
gdyż Tisza żąda jeszcze, aby rząd austrj'- cki 
zasadniczo z austrj ackiemi zrównał węgierskie 
papiery państwowe, listy zastawne itp.

Rzecz to szczególna — Węgry tak swego
u tenJ si§ Pyszniły, że pod względem finań- 

n e ł/^ n°nfrwał' ^  całkiem od Anstrji i sta- 
grom wolnoJ p^ two zagraniczne, że Wę- 
E T a  t S ł  & na. rachunek w łi-
szczędności, a więc drogą® t “  h‘
być nznanemi za wspólne! N a t & i e ” Ikt 
me zmusi węgierskich kas oszczędności “tr­

ąby w austrjackich efektach lokow ły si.oje 
fundusze!

Ale odżyła znowu i wojna wołowa! Wę­
grzy robią wszelkie ułatwienia, aby woły gali­
cyjskie ściągać do Preszbnrga, dla korzyści ży­
dów węgierskich. Teraz austijacki minister han- 
dlu wydał w interesie prowiantowania Wiednia, 
do galicyjskich kolei okólnik z wezwaniem, aby 
wysyłanym do PreszbUrga transportom woło­
wym nie dawały taryf bezpośrednich, jak trans­
portom do Wiednia. Dalej rozporządzono, że 
przeznaczone do Prea&urga woły należy w 
Oświęcimie wyładowywać i karmić i dopiero 
potem wieźć dalej. A tareszcie i koleje galicyj­
skie same tak postępują, że transport! wino­
wego nie posyłają jednam pociągiem, alego czę­
ściowo do różnych pociągów przyczepiają. Tym 
sposobem drożeje transport wołów galicyjskich 
do Preszbnrga i nadto woły nie nadchodzą na 
termin targowy, oprawę tę podniosła półurzę- 
dowa Budapester Oorretp. w tonie wręcz gru- 
biańskim, że się aż oburzyli półurzędowcy Wie­
deń jy Ze jednak rząd anstrjacki ma prawo to 
wszystko czynić, nawet i Budape, Corretp. 
przyznaje, ale uważa to za naruszenie „ducha" 
anstro-węgierskiego Związku cłowo-handlowego. 
Bud. Corr. tak kończy swoje doniesienie:

„Jak nam z Wiednia telegrafują, toczyły 
się d. 28. bm. dalsze rokowania p. Tiszy z hr. 
Taaffem, i jest pewna nadzieja, że po konferen­
cjach, jakie sobie hr. Taaffe z resztą swoich 
kolegów ministrów zastrzegł, sprawa ta pise­
mnie zostanie pomyślnie załatwioną wedłng ży­
czeń węgierskich, niemniej też i sprawa zaku­
pywania walorów w ęgierskich przez austrjackie 
kasy oszczędności."

Korespondentce „Gaz. Nar.*
. rnfli jzsika d. 27. czerwca.

(X ) Wybory do taby handlowo-przemyśłor 
wej w Pradze rozpoczęć czynność swą ożywio­
ną agitacją ze stron obydwóch partji, tak r e ­
skiej jako też niemieckiej. Wiadomo bowiem. że 
podług nowej nstawy organizacyjnej dla korpo­
racji tej, większość w Ipbie niezawodnie w tę- 
k .oh czeskich pozostanie, która się im też słu­
sznie należy. Naturalnie, że takie wyrugowanie 
panów kasynowców z wygodnycl fotelów, jakie 
zabierali w sali obrąd I*bj handlowej, nie 
podobało im się, ale cóż gobić!... „J e bosen Cze- 
chen sind rficksichtalo*" 4 trzeba i ta  taj z tej 
dotychczasowej jeszcu , iynej ciepłej siedztbj 
się wynosić.

W niedzielę odbyłj się wybory komitetu 
snbjektów handlowych, których jest w Pradze 
około dwa tysiące. Komitet ten ma się składać 
z 7 członków, a ci wybierają jednego z kpła 
swego jako delegata ao Izby handlowej. Otóż 
agitacja była z obydwa stron niezrównaną; eóż 
kiedy kupcy niemieccy terroryzowali swych cze­
skich snbjektów tak haniebnie, że wieln z nich 
ażeby chleba nie ntracić, do urny wyborczej 
nie stawili się, w skutek czego Niemcy, któfzy 
nietylk swoich snbjektów, ale także pozornie 
przebrt łych stróżów sklepowych wysłali, więk­
szość w tych wyborach otrzymali. Przeciwko 
wyborom tym założono 74 protestów i jak sły­
chać wybory te anulowało namiestnictwo, roz­
pisawszy nowe wybory pod ostrzejszą kontrolą.

Dziś, jntro i pozajutro wybierają poszcze­
gólne grapy handlowe, przemysłowe, rękodziel­
nicze, jakoteż fabrykanci. Skratyninm odbędzie 
się w środę, poczem nastąpi ukonstytuowane 
się nowej, po raz pierwszy od la t niepamiętnych 
czeskiej Izby handlowej.

Gały tydzień ten przebyliśmy na samych 
uroczystościach, niestety po części smutnych. W 
niedzielę odbyła się uroczystość odkrycia po­
mnika Sladkoyskiego na cmentarza Olszańskim 
przy licznym po części współudziale wielbicieli 
młodoczechów. Po szumnym akafiście w mo­
skiewskiej cerkwi tutejszej, gdzie pop otec A- 
praksyn rzewnemi głosy wysławiał pamięć 
marłego, udały się deputacje na cmentarz przy 

ogromnej ulewie.
Po odkryciu pomnika i objęcia go na wła-

ność gminy prze. oarmisti A pragskiego, zło­
żono wieńce n piedestale w tym samym po­
rządku nastąpił powrót do miasta.

Przy tej sposobno^ ci nnszę donili sienie ga­
zet tutejszych sprost .jsĄ , jakoby „Koło polskie" 
złożyło także wianek na grobie Sladkorskiego. 
OzT ufcowie Kott zdumieli się na taką wiadomość, 
bo o jramg !  '*le nie wiedzą i ani im się śniło 
t i f  u . aerposnwać sympatje swe. Zaszła więc 
pomyłka Łpewne w druku, ponieważ wieniec 
ten nie „Koło* tylko „Kruiok rnskij", towarzy­
stwo moskiewskie, które także siedzibę swą w 
tym samym lokaln ma co Koło, ofiarowało.

Po południa odbył się baukiet na Zofiuie, 
na którym obydwaj bracia Gregrowie przema­
wiali niby w imienia i myśli narodu eseskiego. 
Gazety staroczeskie dały natychmiast obydwom 
Ajaksom należytą odprawę, przeto zostawmy felu- 
ktteracje te niedorzeczne tymczasem ta  «««. 
pento.

We wtorek odbył się pogrzeb tutaj zuar- 
lego księdrui Wacława ttenesza-Trmbidzk^go- 
Zmarły ia słu ifł się ojczyźnie swej rozbudzeniem 
aspionego ducha w ladzie wiejskim, a  osobliwie 
publikacją niezliczonych i cennych swych po­
wiastek Indowych, osnntych na tle czystd-hiśto- 
rycznem czeskiem. Umarł w 36. roku życia we- 
go, a Czesi stracili w nim jednego z tych bo­
jowników na pola pracy ojczystej, którzy i hu- 
zmordowaną pracą starają się przywrócić tb,, do 
czego ich naród ma niezłomne prawo. ZW«o^. 
pochowano na cmentarzu Wyszehradzkim, 1 1 y- 
siące ludzi odprowadzały zasłużonego męża ni 
wieczny spoczynek.

Przed kilka dniami zmarł w Pradze lw o­
wianom dobrze znajomy budowniczy, Do mklik 
Muzyka, ojciec prezesa „Ogńiaka półsłowo* w 
Pradze, pana Józefa Muzyki. Nieboszczyk j i k  
młody chłopak przyszedł do L~ owa i * ‘ 
kraj tem całem sercem jiko swoją i 
zna. Ożeniony z Polką. Marją Ti 
Polakiem, chociaż z urodzenia Cli 
duszą, u sie iwoje, pięciu synów . trzj 
(z  których jedna zamężna aa kasiecei rió~nei 
L*sy krajowej we Lwowie, p. Wi Iąn« 
chiuiviał prawdi ii pc polsku i chociaż a  
sem po latach trriyjzii>tu prŁealósi te z 
rodziną do Pragi, to dom jęgp został i rrłlaf 
domem polskim, przybytkiem prźytuiki fil bie 
jednego biednego przejeżdżają jr rodaka iw- 
szego. Zmarły był bratem słynnego przedżi^- 
biorcy bodowy kolei żelaznych, radcy bndqw
nictwa Jana Muzyki. Pogi. i -  odbył się przy 
licznn,n m zestnictrie Wszystkich PolatAw u -  
mńeszkałyelr w  Peufrt i iKełLto ad>« "pu­
bliczności czeskiej.

I  jeszcze jedną smntną dla n«s Polaków w 
Pradze mnszę wam donieść iowinę. Owóż dnia 
23. bm. zmarł tutaj Józef Filipowicz, fabrykant 
rękawiczek, właściciel domu i założyciel .Ogni­
ska polskiego" w Pradze, w 35. roku życia swe­
go na gruźlicę płuc. Kto był w Pradze i gdzie- 
bądź się zeszedł w kółku Polaków, ta n  z pe­
wnością poznał i pokochał zmarłego jakA Pola­
ka duszą i ciałem. Cały czas swego kilkańa- 
stoletniego pobytu w Pradze opiekował się prze­
jeżdżającymi rodakami, nio opuściwszy żadnego, 
którego by nie obdarował. Dom jego był zbo­
rem całej kolonii polskiej w Pradze, do niego 
miał każdy Polak wstęp kiedy mu się podoba­
ło, i pomimo ogromnego zajęcia w rozległej fa­
bryce, na wiadomość, źe jeden z naszych przy­
szedł do niego o pomoc lab radę, wszystko po­
rzucał, i z całą serdecznością i gościnnością wi­
tał gościa.

W uroczystościach narodowych brał zawsze 
udział i wspierał przy każdej sposobności wszy­
stko co było polskie. Koloniu polska ntradiła 
w nim swego przewódzcę, swego dobroczyńcę, 
swego przyjaciela a ojczyzna i dobrego syna 
swego którą kochał nadewszystko. Pogrzeb 
też jego był imponującym, tysiące osób wzięło 
odział a przy wzruszającej mowie riceprezfsa 
.Ogniska* p. Władysława Tscharneri nad tłu ­
mną obeeni od płaczą wstrzymać się nie mogli, 
a były to łzy prawdziwe, płynące z żalu po 
utracie tak drogiego przyjaciela. Na cmentarza 
wypowiedział prezes .Ogniska* p. Mnzyka kilka 
słów pożegnalnych naszemu niezrównanemu
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przez wszystkich kochanemu Józefów;. Zmarły 
pozostawił wdowę i dwoje dzieci, córkę 15-le- 
tnią Annę i 7-letniego Mieczysława. Testamen- 
tarnym egzekutorem jakoteż opiekunem małole­
tnich dzieci tnianował swego osobistego wielo­
letniego przyjaciela p. Stanisława Towarnickie- 
go. — Niech ma ziemia ta bratnia lekką będzie!

Półwysep Bałkański d. 21. czerwca.
Wynikły spór między Bułgarją a Serbią, 

niedostateczne a po więknsj eaęści stronnicze 
sprawozdania w gazatirłi iigisniinzyrb, znie­
walają nas do przedstawiania czytelnikom war 
szyn nagiej prawdy, boć praesie jako Sfo* i 
nom nie może nam być obojętną wrażba dróch 
odrośli, dwóch gałęzi jednego sżezepu, prze ma­
rzonych w su .im czarne przyjąć ndział t osta- 
tecznem rozwiątaniu kwestji — być ludżmi..- 
lnb marjenetkami w despotycznych dłuniocu.

Ctay&elnik ifieaapomniał zapewne, że zeszłej 
jwrisnł Jf isńrtekfah prowincjach B*ri, Niego- 
tanti i łsngrah wyiMKała bp' rewolucja niby to 
zasań radykalnpA, wywotaa! pnez zawziętych 
n ip.-yjud*1 królr m niłego wcale pe­
wnemu wiełkfaandnecarstwu. Naczelnicy — bo- 
ńaj nie najemn -  popobuąwBzp naiwną ludność 
do rmiwej rzezi, pokonani wszędzie, ochronili 
się bądź w Rumsuii, bądź w sąBieduiej a jedno- 
azezepowej Botgarji. Nie wchodzimy w rozbiór 
powodów, .dh któirych p. Zaakow, minister spraw 
wewnętrznych księstwa Bułgarskiego, zamiast 
wskeaauć rhręuląeya się odleglejsi ponkta go- 
ńebmmgo taupu na zsmiasifcanie, dozwolił na- 
cśelnikdm n iż ą  fiaazpoowi, Lazarewiczowi i 
innym pcąehęnnać m  graidcy serbskiej. Gabi­
net belgrnislrf) fsw hiąjąo siebezpieeżeństwo, 

umte; : izb obecności na granicy, po 
HSretf̂ zsąd b*ópoBki t  oddalenia ich 

tańąmsmiamhaośu »  ęi i księstwa, 
Wtaśhks nweóśfimppinia się otrzymywał 

wpn^MpphipśmiadHir co ośmieliło wychodź- 
eósr la ld ś y d l4 ŚUhń ^ jakkolwiek depesze 
W jjld d o  eaiW Bują wzzrikim gwałtom, po- 
pełnizgympreeiiiMŚFsiifów, jus. . orzeczoną jest 
prawf v piali oni w własnej ojczyźnie spu­
stoszenia, 'peśegi 1 zabójstwa.

Abym mir był. posądzony o stronniczość, 
tacsę fidika wypadków zapfzecsyć się nie- 

dająeych, ,* t zasfępętwa takowych w każdej 
<mritM spiawfiz*>i> I r  i *Mgą Na początku ma­
ja  Wnsbr tu ' ttęzba jdżców wkroczyła 
p r -  BTcztaraicę Ao Serbii; w dni kilka pó- 

iej inny oddział uzbrojony w karabiny Martini 
przekroczył w tymże samym punkcie granicę.
Oba~t& patot«ły ~ podpaliły 'zub udowaula wójta 
gminy wsi Butczje, leżącej nad rzeką Timok. 
Inna, mniej liczna banda, zamordowała w Bul- 
kowcach, blisko Negotyna, miejscowego wójta 
za to mianowicie, że nie podzielał ich wyobra­
żeń. Napady te były na dni kilka oznajmione 
przez władze nadgraniczne rządowi w Belgra­
dzie, który raporta ich, o ile się zdaje, uważał 
za przesadzone i z prawdą niezgodne. Wypadki 
potwierdziły słuszność uwag organów podrzę­
dnych.

Wkrótce potem p. Garaszanin, prezydent 
Rady i minister spra r 3 granicznych, otrzymał 
zawiadomienie, że były naczelnik powstańców, 
pop Łuka Kurowicz z Zajczam, skazany na 
śmierć, a naprzód w Bnłgaiji, następnie zaś w 
Czarnogórze przebywający — zebrawszy 15 
zbrojnych, przekroczył granicę bułgarską w Ta­
ra, i pomknął w głąb Serbii. Jednocześnie wie- 
lu innych wychodźców wtargnęło tajemniczo do 
kra ja, rozsiewając proklamacje rewolucyjne na 
swej drodze, drukowane w Widdyniu, w Buł- 
garji.

Znaczną liczbę egzemplarzy tych prokla- 
macyj znaleziono przy b. naczelnika powstań­
ców Łazarewiczu, niedawno w Serbii ujętym. Z 
tego i ijrnych faktów, których ta nie przyta­
czam dla uńiknienia rozwlekłości , powzięto 
gruntowne przekonań, s, że wyprawa pod okiem 
rządu bułgarskiego przysposobioną została.

Wobec takich wypadków, gabinet belgradzki 
zażądał, aby Biłg&rja oddaliła emi grantów serb­
skich od granic kraju. P. Bałabauow, minister 
Bpraw zagranicznych księstwa, odpowiedział, że 
rząd bułgarski nie może nic w tym rzględzie

N A  P R O G U  S Ł A W Y .
Szkie z żyeia art) tycznego.

przez
WA.HDĘ MŁODNiCKĄ.

(Cięs aalszy.)
Kazimierz odpowiadał jak mógł, a ona ki 

wała główką, jakby słuchając coś znanego do­
skonale co się tylko powtarza. On a ,ś był 
przekonany, że to szczęście w własnej osobie 
zjawia się na drodze życia jego,- że otwierają 
mu się światy zaczarowane, o jakich najśmieli 
jego marzenia nie śniły.

Mieszkanie hrabstwa w n  .edniu było tylko 
obliczone na pomieszczenie w przejeździć, urzą­
dzone jednak przepysznie olśniło Kazimierza. 
Dano mn pokój, przedtem salon, zamieniony 
chwilowo w pracownię, hrabiego nie było.

W dwa dni później stoi przed okbem w 
salonie duża sztaluga, przed nią Kazimierz po­
chyla jasną e-yn głowę, opodal pani Olga w 
stroju amazonki jedną ręką unosi suknię, w 
drugiej trzyma sap erut. Stanowczy i śmiały 
*yraz jej twarzy nadaje się przedziwnie do te­
go ubrania. Pozuje chwilę spokojnie.

. Oeż -mów pan, opowiada mi co prze- 
cie, niepodobna abyś mię tak milczeniem krę­
pował, toby mię zabiło, zbrzydłabym z nudów.

. , będę pani słnżył —* odpo­
wiada Kazimierz z roztargnieniem — obecnie 
całą uwagę mam wytężoną w poehwycei hi ry­

sunku, nie mogę lekceważyć te ‘ chwili. Miej 
litość, o całej przyszłości mojej ta praca sta- 
nowi.

Pani Olga zaczęła niecierpliwie szybkie tem­
po wybijać szpicrutem na sukni. Wreszcie dzwo­
nek z przedpokoju niemiłą przerwał ciszę.

— To wnjaszek! — zawołała żywo, gdy 
brzęk szabli zapowiadał syna Marsa. Słnszny, 
szpakowaty jnż mężczyzna wszedł z wojskowym 
szykiem do salonn. Złoty kołnierz a munduru 
znamionuje stopień jego. Pozdrowił oboje obe­
cnych, rzneił rękawiczkę i czapię na stolik, 
wyciągnął się w fotelu i  powiedział niedbale 
cedząc wyrazy :

— Dobrz i robisz cherie i r  się malujesz, ale 
na co w nbrąnia,' to staroświ cczyzna, Makart 
by was wyśmiał, lepszą modę zaprowadził. A ty 
zakopertowana aż. pod brodę jak w pancerza. 
Do czego to, niepodoba mi się, a tobie mój 
młody przyjaciela wcale nie przynosi zaszczytu, 
żeś jej nie potrafił namówić do bardziej obra­
zowego kosijnmn. Wczoraj byłem z mistrzem 
Makartem na pogadance do godziny trzeciej ra­
no, wesoło nam było i  zaprosił mię na jntro do 
siebie. W pracowni wielka feta dla modelek — 
polowania Djany. Arystokratyczne piękności 
zejdą się tam incognito ze zwykłemi śmiertel- 
niczkami, którym niebo też urodę dało i będzie 
im wesoło a nam także — a jakże, a jakżel— 
mówił jenerał śmiejąc się głośno i pokręcając 
wąsa.

— Wujaszku nieoceniony, drogi, złoty, po 
jadę tam z tobą koniecznie — zawołała Olga, 
rzucając się ku niemu i zapominając swej pozy. 
— Przedstaw mię jako swoją przyjaciółkę, ca
iTd* lę lletę dem i tn oude qae poi&ibte,
sam się zadziwisz. Zresztą akordy pan jenerał 
sięiwaha, ,tQ pojadą / Kazimier zen ii znają ; cię

tam wujaszku. Przecież dosyć riękna jestem, 
aby mi wstępu me wzbroniono.

— To nie — cedził jenerał z kłopotany *— 
ale gdyby tak Nałęcz nadjechał?

— Nigdy niespodziewanie nie p rzy jęci ! — 
wpadła w słowo Olga. ^res*tą to człowiek ro­
zumny, wolny od p n e ^ ó w , sam mię przecież
do Mabilu woził. .

— Sam, to co innego — zauważał jenerał
tonem perswazji. .

— Alei wujaszku starzejesz się, «io foi s ta­
rzejesz się, skrupuły miewać — za­
śmiała się kobieta -  » J» Pojadę tam, artysto 
noiedziemy. Chcę to widnwc, poznać, może spot­
kam znąj orne kobietjr z naszego świata o! $>y 
było nieocenione! Cieszę się a jak się ubio-ę, 
Mizin narysuje®, strój ^ u t r o !

Kazimierz nazywa* się Miż.
ffl.

Pracownia Makarta, megdyś atelier Fem- 
korna, przekształcona z olbrzymiej szopy -ze- 
żbiarskiej na iście c^odziejsko-urocay przyby­
tek, nastraja już * gf1̂  tradycj. r-
tystycznąj, jako kolebka dzieł meśmiertelnych.

Budynek otoczony starannie utrzymanym 0- 
grodem, zresztą szary i niepozorny, zewnętrznie 
nie zdr ulza niczem , swycn ukrytych skarbów. 
Niepok&źne drzwi Wiodą w półciemną przedsień, 
której ściany ozdobione norą bajecznego świata 
malowaną <u fretco P ;e is. za.

W chwili, kiedy *. pomroku wchodzimy do 
sali, uderza nas ogrom jej, i światło jakby dzien­
ne; zastępuje je rewerber gazu, umieszczony nad 
szklannym sufitem. r""cąjący słoneczne blaski 
w ten irowny kąui^> J* yny może na ziemir 
gdzie wszystko, na czem oko spocznie, pćęknę i 
óSufcliwe

Nikog z gości jeszcze tu ie ma, *  na kp- 
bie su wye dzieci artysty bawi się wesoło. 
W pośrodku nieb stoi owalna bania na lwich 
rozparta nóżkach, cała i złoconego bronzu tur­
kusami wy* dz i. Śród cyzelowanych arabe- 
sków ulatnia się otworami niebieskawy dymek. 
To kadzielnica maorytańska.

Mała Greta drobuemi rączkami chwyta 
wonny dymek w powietrzu, a cudnie piękny 
Hans, imiennik ojca, włożywszy na obnwie zło­
ciste tureckie trzewiczki, które gdzieś wyna­
lazły wyrzuca, niemi w górę, łapiąc je zręcznie 
na stopę. Dzieci śmieją się i cieszą.

Naprzeciw wnijścia zdobi ścianę wysoki jak­
by ołtarz misternie rzeźbiony w hebanie. W nim 
portret młodej kobiety o słodkiem spojrzenia. 
Przedwcześnie zgasła żona artysty króluje tu 
niejako, widać, że pamięć jej żyje. Jest to je­
dyny obraz na ścianach, inne stoją ną sztalu­
gach lub na ziemi, jak szkice i rysunki. Ścia­
ny, dekorowane z przepychem, łączą bogactwo 
ze smakiem nkładn. Pęki czerwonych i złoci­
stych kukurydz podtrzymają zwoje i fałdy sta­
rożytnych tkanin, a w górze a stropu ogromny 
arbaz uzupełnia fantastyczny węzeł. Grapy palm 
i tropikalnych roślin rozmaitych, nrocze tworzą 
kląby, śród których szezlongi i miękkie dywa­
ny zapraszają do spoczynku.

Na sztaludze stoi olbrzymie płótno — „Po­
lowanie Djany" — dopiero skończone. Obraz 
pełen blasków takich, że zda się światło z nie­
go pada na widza.

Djana z gromadą łowczyń wypada za tro­
pem jelenia, który w trwodze śmiertelnej rzucił 
się w spienione narty bystrego strumienia, gdzie 
go grapa nimf przed srogą boginią - łania 
SJofgsfe tam świeci, iskrzy ńę  w falach i* w !o 
czach tych kobiet przepięknych i złoci wązjtót-

ko wdziękiem, kt )r j  potęgą este^ sznego wra­
żenia nagradza nawet brak głębszej myśli w tej 
mitologicznej awanturze.

Po za tym obrazem, nieco w cieniu, rodzi­
na Sylenów. Dalej portret nadobnej hrabiny 
Festetic w białej sukni z pękiem róż na kola­
nach, i szkiców i obrazów pomniejszych bez li- 
ku. Dzieci biegają pomiędzy sztalugi — bawią 
się w chow&nkę i gonią się ze śmiechem.

— Chodź na górkę — mówi Hans do sio­
strzyczki — zjedziemy na poręcza.

— Nie chcę — odpowiada dziewczynka sta­
nowczo, — boję się tego zwierza tam.

— Ależ to wypchane, nie może nkąsić — 
zapewnia Hans, poi JOF"tc w poczuciu starszeń­
stwa piękną, swą głowę

— Nieeh sobie, aleja się boję — jak chcesz, 
idź sam.

— Dziecko jesteś — rzucił Hans pogardli­
wie, rusząjąó ramionami

— Może być — odparła Greta dobrodu­
sznie.

Chłopiec w kilka skokach wybiegł wązkie- 
mi schodkami na rodzaj galerji ~  do pawilonn 
połączonego z pracownią. Schowek ten, cały z 
ciemnej boazerji, mrokiem swym dziwne robi 
wrażeL e. W pośrodku, węzgłowiem tylko przy­
parte do ściany, stoi ogromne łoże w st&ro- 
egipskim styla. Cztery smukłe kolumny z bron- 
za tworzą jego narożniki, niosąc a góry kagnr; 
ki w kształcie świętego lotosn. Między niemi 
niby baldachim rozpięta wzorzysta mata P°* 
słanie nizki .'tuż przy ziemi z starnfiytnąj la­
my, przykryte śnieżystem futrem dałego nie­
dźwiedzia, co zęby szczerzy na przybysza z 
kudłatego.

(C. d. n.)



uczynić, bo nie ma żadnej o faktach wiadomo­
ści. Udowodniono p. ministrowi to, czemn za­
przeczał, a nawet doręczono ma wiele egzem- 

' plarzy proklamacyj pochwyconych; wówczas p. 
Bałabanow musiał nledz oczywiście i obiecał 
zadosyćnczynić słusznym żądaniom Serbii.

Ale kiedy p. Bałabanow obiecywał zadosyć- 
uczynienie, p. Ziankow, jako prezydent rady 
ministrów, w rozmowie z ajentem serbskim p. 
Simiczem oświadczył, że skutek żądań jego wów­
czas tylko nastąpi, jeźli rząd serbski bezzwło­
cznie cofnąć zechce swe straże graniczne z ter 
rytorjum Bregowo, (wieś ta należała zawsze do 
Serbii, a nawet wówczas, gdy panowali Tnrcy 
w Bnłgarji, wszelako nie jest mi wiadomem, 
czy traktat berliński pozostawił ją przy Serbii, 
czy też wcielił do Bnłgarji) — co gdyby nie 
nastąpiło, p. Zankow groził użyciem siły 
zbrojnej.

Łatwo zrozumieć, jakiego doznał wrażenia 
gabinet belgradzki na takie pretensje ministra 
sofijskiego; zachował jednak pozorną obojętność 
a wrócił do pierwotnej sprawy, ostrzegając p. 
Bałabanowa, że jeżeli rząd bułgarski nie przy­
chyli się do żądań Serbii,v p. Simicz zwinie 
ajenturę w Sofii i opuści Bułgarję. Na pogróżkę 
tę, p. Bałabanow potępiając postępowanie swego 
kolegi Zankowa, obiecał co do emigrantów naj­
zupełniejszą dać satysfakcję.

Myślałby kto może, że pomiędzy pp. Bałaba- 
nowem a Zankowem panowało pewne rozdwojenie 
idei. Mylny byłby to sąd. Tu obłuda główną 
odgrywała rolę, a chytrość, podstęp i obłuda są 
obecnie głównemi rysami charakteru bułgarskie­
go. Płaszczą się, zapewniają słodkiemi wyrazy o 
swej przyjaźni, życzliwości, a po za plecami 
schlebianego, intrygują przeciw niemu!... Smu­
tne wyniki długiej niewoli!

Lecz gdy p. Bałabanow tak uroczyste da­
wał przyrzeczenia posłowi Serbii, Simiczowi, i 
z a p e ^ a ł  go o arcyprzyjacielskich usposobie­
niach -sofijskiego gabinetu dla pobratymczego 
królestwa, p. Zankow w tymże samym czasie 
wydawał prefektowi Widdynu rozkaz zajęcia 
siłą zbrojną terytorjum Bregowo, co nie było 
zbyt trndnem zwycięztwem, bowiem znajdowały 
się na niem cztery tylko czaty serbskie.

Wskutek to tak szczególnego postępowa­
nia rządu bułgarskiego, p. Garaszanin polecił 
ajentowi serbskiemu w Sofii, wręczyć następu­
jące ultimatum:

„Rząd królewski protestuje najuroczyściej 
przeciwko zbrojnemu zajęciu punktu graniczne­
go, od niepamiętnych czasów serbską własno­
ścią będącego. Obowiązanym on jest zwrócić u- 
wagę, że energia jaką rozwinął w tym wypad- 
kn rząd książęcy, stanowi akt niesłychany po­
między przyjaźnemi krajami. Nie poprzedzały 
go bowiem ani stosowne noty, ani też zesłanie 
na grunt komisyj dwóch narodów- Rząd kró­
lewski żąda zatem, jako zadosyćuczyniema, co­
fnięcia sił zbrojnych bułgarskich z punktu spor­
nego, przywrócenia w nim straży serbskich, a 
następnie roztrząsania sporu i załatwienia ta ­
kowego zwykle używanemi w podobnych przy­
padkach środkami.

„Jednocześnie, rząd królewski protestuje 
także uroczyście, że zamiast przychylić się do 
słusznych żądań i użyć Btosownych środków 
przeciw rewolucjonistom, rząd bułgarski toleru­
je nawet w tej chwili pobyt w Sofii b. metro­
polity Michała. W okolicznościach tych, zmu­
szonym jest domagać się, w imię przyjaźni pa­
nującej między dwoma krajami, oddalenia wszy­
stkich emigrantów z bofii i wszystkich depar­
tamentów graniczących z Serbią, gdzie obe­
cność ich przedstawia niebezpieczeństwo pod 
względem pokoju i bezpieczeństwa publicznego.

„Chciej pan (Simicz) zażądać, aby środki 
te były wprowadzone w wykonanie w trzech 
dniach. Jeśli do niedzieli z rana, znpełne zado- 
syćuczynienic pana danem nie będzie, zechcesz 
pan zamknąć biura ajencji dyplomatycznej i 
konsulatu jeneralnego, i nie oczekując na dalsze 
rozkazy, wyjechać z całym personalem najbliż­
szą drogą do N isza/

D. 5. bm. wniesiono w tym przedmiocie in­
terpelację w skupczynie serbskiej, a gdy p. Ga­
raszanin dał na t. kową odpowiedź, zgromadze­
nie narodowe potwierdziło w zupełności postę­
powanie rząda i przyrzekło go popierać prze­
ciwko intrygom rewolucyjnym, za granicą źró­
dło swe mającym.

W Sofii obiega pogłoska, jakoby p. Nat- 
czewicz, ajent dyplomatyczny bułgarski w Ru­
munii, nadesłał telegram, zapewniający, że wszy­
scy “ministrowie rumuńscy potępiają postępowa­
nie rząda serbskiego.

Statut organizacyjny
zarządu państwowych dróg żelaznych.

Ogłoszenie statutu organizacyjnego zarządu 
kolei państwowych, jest wypadkiem wielkiej 
doniosłości praktycznej dla całego państwa, a 
nie mniej także i dla naszego krają specjalnie, 
gdy Galicja do jesieni b. r. będzie już posiadała 
przeszło 1.000 kilometrów rządowych dróg że­
laznych. Potężny ten organizm wchodzi w życie 
z dniem 1. sierpnia b. r.

Niestety, nie zostały uwzględnione w tej 
sprawie autonomiczne życzenia sejmu naszego, 
który domagał się ustanowienia w Galicji sa­
modzielnego zarządu północno-wschodniej sieci 
państwowych dróg żelaznych z oddzielną Radą 
kolejową, jaką minister br. Pino zaprowadził 
pierwotnie dla sieci zachodniej. Nowy statut 
organizacyjny słożby na kolejach państwowych 
jest zastosowany w zupełności do zasad ostroja 
armii austrjackiej — a nawet wedle postano­
wienia §. 1. wchodzi żywcem jeneralna dyrekcja 
państwowych dróg żelaznych w skład komendy 
transportów wojskowych. Jeneralnego dyrektora 
państwowych dróg żelaznych, nazwał też Tag- 
blatu jenerałem kolejowym (Eisenbahnzeugmei- 
ster) zaś zakres czynności dyrekcyj ruchu scho­
dzi się mniej więcej analogicznie z zakresem 
komend korpnśnych.

język urzędowy armii — język niemiecki, 
jest wedle §. 7. statutu organizacyjnego bezwa­
runkowo językiem służbowym zarządu państwo­
wych dróg żelaznych. Tylko w stosunkach z 
publicznością, » yf Galicji i w stosnnkach z 
władzami miejscowemi mają urzędy kolejowe 
używać języka krajowego.

Ścisła centralizacja zarządu państwowych 
dróg żelaznych jest przeto faktem dokonanym...

Musimy nad tern ubolewać; lecz ostate­
cznie — cóż nam innego pozostaje do uczynie­
nia, jak poddać się temu aktowi prawomo­
cnemu, posiadającemu już monarsze zatwier-

dzenie^ecnie przet0; skoro rzecz już załatwiona, 
zawieszamy na razie dopominanie się o uwzglę­
dnienie autonomicznych życzeń kraju w kwestji 
ustroju służby na państwowych kolejach żelaz­
nych — który to obowiązek Gazeta Narodowa 
jak mniemamy dość czujnie spełniała, i rozpo­

czynamy nową walkę : o jaknajodpowiedniejsze 
dla interesów kraju naszego wyzyskanie posta­
nowień statutu organizacyjnego państwowych 
kolei żelaznych.

Otóż przedewszystkiem chodzić nam musi
0 personalia.

W myśl §. 7. statutu organizacjaego obo­
wiązane są galicyjskie dyrekcje rucha jakoteż 
wszystkie podwładne im organa, pod względem 
języka narodowego, w stosnnka z władzami 
miejscowemi używać języka polskiego.

Na kolejach prywatnych galicyjskich jnź od 
lat kilka władze kolejowe korespondują tak z 
rządowemi jak i z antonomicznemi władzami po 
polska i na podania polskie odpowiadają po 
polsku. To wszystko jednak nie przeszkadza, 
iż przy tych kolejach urzęduje wielu Niemców, 
nieumiejących po polska. Jeźli w oddziale ko­
respondencyjnym zarządu jest jeden lub dwóch 
Polaków, chociażby na podrzędnych posadach, 
to ci uskuteczniają przekład referatów niemie­
ckich, również czyni to po stacjach jeden u- 
rzędnik Polak.

Z tego wypływa, że fałszem jest jakoby to, 
co nowy statut organizacyjny kolei państwo­
wych zaprowadza dla Galicji co do korespon­
dencji z władzami i stronami, było nowym 
nabytkiem, niepraktykowanym dotąd w Galicji. 
Nawet na kolejach rządowych w Galicji ta prak­
tyka od wiela lat była zastosowywaną.

I wcale to nie pociąga za sobą, ażeby 
tylko władający językiem polskim mogli nrzę- 
dować w Galicji, jak to oburzona niby na sta­
tu t organizacyjny Neue freie Presse wywodzi. 
Być może, że ministerstwo anticentralistyczne 
będzie przestrzegało, ażeby każdy urzędnik ko­
lei państwowych obok niemieckiego władał i 
językiem polskim, ale niezawodnem jest, że gdy 
przyjdzie ministerstwo centralistyczne do steru, 
to wcale tego przestrzegać nie będzie. Wszak
1 w wydanej świeżo przez p. Czedika pragma­
tyce służbowej nie ma tego warunku postawio­
nego. Jest tylko wzmianka, że wedle potrzeby 
i okoliczności może być żądana oprócz niemie­
ckiego i znajomość słowiańskiego języka od u- 
rzędnika lub sługi kolei państwowych. Przypo­
mina to czasy meternichowskie, za których także 
od kandydata na urzędnika państwowego w 
Galicji żądano znajomości einer slaiwchenSpra- 
che / a pomimo tego Galicja zaludniała się u- 
rzędnikami niemieckimi.

Go do zakresu dyrekcji jruchu na kolejach 
państwowych, to wcale nie przyznano im więk­
szego zakresu, niż posiadają inne galicyjskie 
dyrekcje ruchu kolei prywatnych. rzec!wnie 
w wielu punktach mają nawet zakres więcej o- 
graniczony. Zdawałoby się, iż co do zamawia­
nia i dostarczania materjałów kolejowych, dy« 
rekcje ruchu kolei państwowych będą miały 
większy zakres. Ale rozpatrzywszy się bliżej 
w statucie organizacyjnym widzimy, iż nie ma 
nigdzie pociągniętej granicy, o jakie materjały 
ma prawo starać się na miejscu dyrekcja ru­
cha, a jakich dostarczać ma jeneralna dyrekcja 
rucha. Oto §. 13. 1. 10. opiewa : że do jene- 
ralnej dyrekcji rnchu należy zawiadowstwo ma- 
terjałami wraz z sprawianiem i rozdzielaniem 
tych materjałów i rzeczy inwentarskich, które 
z natury swej wymagają jednotliwego trakto­
wania. Ależ i sprawianie mnndarów dla słu­
żby może być nznane jako z natury 
swej wymagające jednotliwego traktowania 
gdyż jednakowe ma być sukno, wyłogi, 
gaziki itp. Wprawdzie w § 27. 1. 22., gdzie 
jest mowa o zakresie dyrekcji rucha, powie­
dziano, że sprawianie rocznego wymogą m&te- 
rjału zużytkowującego się i rzeczy inwentar­
skich należy do zakresn dyrekcji rnchn, z wy­
jątkiem tych materjałów, które z swej Hatnry 
należą do jednotliwego traktowania; i dla wy­
jaśnienia, dodane jest w nawiasie : środki prze­
wozowe, sztuki rezerwowe, Bzyny, ale dodano 
zaraz itd., a pod te itd. możnaby wiele rzeczy 
później zaliczyć, jako wymagające jednotliwego 
traktowania.

W ogóle cały statnt organizacyjny jest tak 
nłożony, że od wykonania jego postanowień w 
duchu centralistycznym lub autonomicznym wszy­
stko zależy. Zostawia on zapełną swobodę 
tłumaczenia jego dążności każdemu ministrowi 
handlu, i każdemu prezydentowi kolei żelaznych 
rządowych. Musimy więc domagać się od ga 
binetu hr. Taaifego, który nam w tym przed 
miocie o wiele więcej przyrzekł niż chciał lub 
mógł dotrzymać, ażeby przynajmniej przy pierw­
szej organizacji służby rnchn na państwowych 
liniach w Galicji, wykonał postanowienia sta­
tutu organizacyjnego w sposób, odpowiadający 
słusznym życzeniom kraju.

Najpierw przeto powinni być poprzenoszeni 
obcokrajowcy, mający posady na państwowych 
kolejach żelaznych w Galicji, do innych pro- 
wincyj. Następnie zaś niepodobna przypuścić, a- 
żeby przy obsadzie nowych posad w dyrekcjach 
rnchn i na liniach galicyjskich mianowany był 
choćby jeden urzędnik taki, któryby w stosun­
kach z monarchicznemi lub antonomicznemi 
władzami i organami nie był w stanie używać 
języka polskiego. Każda nominacja urzędnika, 
nie umiejącego po polsku, byłaoy bowiem 
pogwałceniem sankcjonowanego przez cesarza 
statntn organizacyjnego.

Piękne i wdzięczne zadanie będą mieli re­
prezentanci galicyjskich Izb handlowych i To­
warzystw gospodarskich w państwowej Radzie 
kolejowej, ażeby pod względem polityki taryfo­
wej stać niezłomnie na straży tego zasadni­
czego poglądu, iż wobec spekulacyjnych przed­
siębiorstw prywatnych, konkurencja kolei pań­
stwowych powinna być regulatorem, racjonalnie 
i sprawiedliwie uwzględniającym w taryfach in­
teresów ekonomicznych przerżniętego koleją że­
lazną kraju.

Reprezentanci ci autonomiczni w Radzie 
kolejowej powinni także czuwać, aby jeneralna 
dyrekcja nie tłómaazyła dowolnie, co pod ma- 
terjałami, wymagającemi jednotliwego trakto­
wania roznmieć należy i dowolne sprawianie 
materjałów, które w kraju sprawiać można, nie 
chciała zagarnąć dla siebie.

Najważniejsze ze wszystkich są jednak po­
stanowienia §. 16. ściągające do rąk odpowie­
dzialnego przed parlamentem ministra tak do­
niosłe agendy, które w prywatnych przedsię­
biorstwach zastrzeżone są zwykle dla Rad nad­
zorczych lab jeneralnych zgromadzeń akcjona- 
rjnszów. Nieraz przeto będą mogły zdarzać się 
wypadki, kiedy parlamentarna reprezentacja 
krają naszego będzie mogła za pośrednictwem 
ministra ważne uzyskać koncesje na rzecz inte­
resów krajn od zarządu państwowych, dróg że­
laznych. „Verwaltungsraci“ zaś i jeneralni dy­
rektorowie prywatnych kolei żelaznych nie po- 
trzebnją oglądać się na opinię i życzenia kraju 1 
Oto główny powód zasadniczy, dlaczego nam 
nie wolno popierać przywilejów jakiegokol­
wiek prywatnego przedsiębiorstwa kolejowego, 
bez rażącego sprzeniewierzenia się interesom 
kraju — bez popełnienia kolosalnego błędu po­
litycznego.

To jednak nie przeszkadza „Landerbanko- 
wiczom“ krakowskim gardłować za przedłoże­
niem Rothschildom przywileju kolei Północnej 
cesarza Ferdynanda — na wstyd i na szkodę 
krajn. A przecież rozważmy statut organiza­
cyjny państwowych dróg żelaznych. Jest on na 
wskrós centralistyczny, a przecież jak nieskoń­
czenie korzystniejsze są dla interesów ekono­
micznych i społecznych naszego kraju postano­
wienia jego, od arbitralnej gospodarki butnej i 
samolubnej kliki wiedeńskich potentatów kole­
jowych, pomiędzy którymi właśnie Rothschil- 
dowie ze swoją klientelą rej wiodą!

Bismark o kolonialnej polityce 
Niemiec.

W komisji budżetowej jak wiadomo prze­
mawiał książę Bismark; przemówienie to ze 
wszechmiar zasługuje, abyśmy obszerniejsze dali 
z niego wyjątki, tern bardziej, że według księcia 
los wniosku o subwencję linij parowców wpły­
nąć musi stanowczo na pytanie kolonialne.

Raz jnź, mówił kanclerz, dotknąłem się pulsn 
rajchstagu a to w kwestji Samoa, chcąc wyba­
dać czy w sprawie kolonialnej popartym będę 
przez reprezentację narodu, i otrzymałem votum 
odmowne. Obaczmy raz jeszcze, na jakie uspo­
sobienie liczyć możemy, jeśli dotkniemy kwestji 
zamorskiej. Przyjęcie jakie znajdzie przedłoże­
nie, będzie dla rząda i pod innym względem 
wskazówką, a mianowicie jakie stanowisko rzą­
dowi zająć przyjdzie w kwestji kolonialnej.

Polityka kolonialna, mówił dalej kanclerz, 
ma rzeczywiście swoje niebezpieczeństwa. Do 
dzisiaj bez kolonij w oolityce europejskiej mie­
liśmy daleko swobodniejsze ruchy. Polityka ko­
lonialna wtedy tylko daje się prowadzić, gdy 
reprezentacja narodowa prowadzi politykę na­
rodową. Zdecydowanie się rządn do przejścia 
na drogę polityki kolonialnej zależy od tego 
czy można w rajschtagu liczyć na pewien 
stopień narodowego zapała ; choćby ta próba 
zaprowadzenia polityki kolonialnej spełzła na 
niczem w rajchstagu nie zostanie jednak 
próżną dla kraju. W każdym razie, przyjęcie 
projektu rządowego równałoby się uchwale 
ufności dla kanclerza państwa.

Przewiduję, że do niej żadnego nie mam 
prawa i na tej drodze gotów jestem kapitało 
wać. Przed ostatnim moim odjazdem z Berlina 
odkryłem pod tym względem mój sposób widzę 
nia: za regią nie jestem ale za subwencją.

Nie chodzi o to, aby tworzyć nowe linie 
parowców, albo istniejące brać na rzecz pań­
stwa, dla zamiarów moich najodpowiedniejszem 
byłoby z pojedyńczemi liniami traktować i 
ewentualnie je wspierać. Czy na to potrzeba 
czterech milionów marek, tego niejwiem. Życzę 
sobie jednak mieć pewną arenę rnchn, aby nie 
potrzeba było przy każdym pojedynczym nkła- 
dzie paktować z rajchstagiem. Gdy w podo­
bnych razach chce się wiedzieć dokładnie, ile 
ma się wydać wielu sekretarzów poczt, wielu 
nauczycieli pieniądzmi temi opłacićby można — 
to daleko się nie zajdzie! Mówił dalej książę, 
że nieraz odzywał się przeciw systemowi za­
kładania sztucznych kolonij, wznoszenia ich 
przez państwo endem, z niczego; jego punkt 
widzenia jest te n : gdzie za granicą niemieccy 
przychodnie założyli nie same tylko faktorje, 
ale rzeczywiste osiedlenia w okolicach niebędą- 
cych jeszcze pod opieką żadnego obcego pań­
stwa, moglibyśmy idąc w ślad za przedsiębior­
czymi Niemcami wznieść nad nimi tarczę opie­
kuńczą ; to naprzykład stosuje się do przedsię­
biorstwa pana Henryka Luderitza w Angra Pe- 
ąuena, gdzie o kolizji z obcemi przyjaźnemi 
mocarstwami mowy nie ma. Jest to, wyraźnie 
zauważył kanclerz, od wczoraj dopiero rzeczą 
skonstatowaną, nowśsimum, że Anglia do na­
bytków pana Luderitza żadnych praw nie przy­
pisuje sobie i to wczoraj oświadczyła urzę- 
downie.

Co do sprawy w Kongo, więcej zawikłanej, 
ma nadzieję książę, że przyszłość tego obszarn 
i ujście rzeki Kongo da się uregulować, otwie­
rając je wolnemu handlowi innych krajów, zaw­
sze ma się roznmieć z uwagą na pierwszym 
względzie, żeby poddanych niemieckich własne- 
mi bronić siłami. Państwo niemieckie, zakończył 
kanclerz, dosyć ma wpływu w Europie — zwią 
zek z niem zanadto jest cennym, aby w podo­
bnych wypadkach nie miano głosn jego wysłu­
chać. Pragniemy słowo dumnego Rzymianina 
civis romanus »um zamienić na niemieckie i 
Niomcy tak postawić, żeby w najodleglejszych 
ziemiach po niemiecka to oznajmić mogły. Je ­
żeli jednak w takich razach używać się będzie 
maluczkich środków, to rząd państwa nigdy 
podobnej idei w rzeczywistość zamienić nie 
zdoła. “

Po tem zabrali głos Eugeniusz Rickert i 
Bamberger, który rzekł między innemi: Na świa­
tło dzienne wyszłe dotychczas projekta koloni­
zacji liczą się na tuziny. Rozciągają się one od 
najskrajniejszych wysp morza Południowego, na 
Borneo, Afrykę aż do Paragwaju. Przedewszy­
stkiem trzebaby wiedzieć gdzie, i czy wszędzie 
na raz zakładać kolonje. Na moje uspokojenie 
cały ten rodzaj nabytków na wzór francuski 
pan kanclerz państwa na bok odsunął. Czegoś 
innego po nim spodziewać się nie mogłem, bo 
musiałby stanąć w grubej sprzeczności z tą  o- 
ględnością, z jaką czuwa nad naszą polityką 
zewnętrzną. Zamiast nieba sięgających planów, 
wskazuje opiekę państwa nad kupieckiemi osa­
dami, któreby założyła przedsiębiorczość nie­
miecka.

Nic przeciw tema powiedzieć nie można, 
jednakże z drogiej strony nie trzeba zapominać, 
że tej polityki w życie wprowadzać nie powin­
no się, zanim się o jej praktyczności i o jej 
następstwach jasnego niema wyobrażenia. Niepo­
dobieństwem jest przecież każdego Niemca upo­
ważniać do zakładani riekolwiek osad za 
morzami i całą potęgę i honor państwa wiązać 
z jego przedsiębiorstwami. PańBtwo powinno 
módz rozważyć czy rzecz warta jest jego wy­
stąpienia pociągającego S0H  ciężkie następ­
stwa. Pomimo znacznego rozwoju naszej m aij- 
narki, nikt nie zaprzeczy, _ daleko jej do tej 
wysokości, na której stoi nasza siła lądowa 
Nieoględną byłaby polityka stawiająca nas dziś 
w potrzebie prowadzenia wielkiej wojny mor-

“ y S w S w  S 5S & *  w  °dp‘riz żywością; — wyjmujemy * odpowiedzi jego 
co następuje: „Związek przedłożenia z kolonial­
ną polityką tu zagubił się; związek ten leży w 
mojej osobie. Chłodne obchodzenie się z prze­
dłożeniem odbiera mi odwagę; wobec takiego 
traktowania sprawy ledwie stać mię na siłę na 
tem polu w dążności mojej iść dalej. Nie jesteś­
my bynajmniej w obliczu mocarstw kolonial­
nych tak  łabi, jąk to„ zdaje się, wyobraża sobie 
dr. Bamberger. Francja leży pod bramami Me- 
tzn a dla Anglii nasze przymierze w wielkiej

jest cenie. Ciężej jesztoe dla Anglii przymierze 
z przeciwnikami Anglii zaważyłoby na szali. 
Mowę dr. Bambergera również dobrze mógłby 
wypowiedzieć minister angielski. Stoi ona w 
sprzeczności z poprzedniemi jego wywodami, w 
których wyrażał niejednokrotnie, że prowadze­
nie polityki zewnętrznej przedewszystkiem jest 
rzeczą zaufania.

Na polu tem nie zawsze powiedzieć można 
o czem się i czego się chce. Wczoraj dopiero 
dowiedziałem się, że Anglia niema pretensji do 
Angra Psęuena, dziś więc dopiero męgę o tem 
zdać sprawę. Cieszę się tymczasem, że tylko 
brak zaufania do mnie spowodował usunięcie 
przedłożenia. Powtarzam, że nie chcemy sztu­
cznie wywoływać kolonij, czekać będziemy aż 
jakaś kolonia gdzie niby dzika wyrośnie i wte­
dy będziemy jej bronili. I  tu zaiste miejsce dla 
przysłowia: gdzie drzewo rąbią, tam wióry pa­
dają. Kto ma, temu będzie danem, kto słaby te­
mu będzie wzięte.

Że jakiś tam Niemiec przy tej sposobności 
przez dzikich pożartym będzie, nie należy zwa­
żać; niech więc synalek niemiecki lepiej siedzi 
w domu. Ja, cobądź, w tej sprawie nie mam 
już zupełnie odwagi. Może szczęśliwszy mój 
następca będzie miał rajchstag wyższym da­
chem narodowym ożywiony".

Zabrał po tem głos Eugeniusz Rickert, pod­
czas czego zraza bawił się kanclerz przeglą­
daniem Kladderadacza, później zwróciwszy nań 
uwagę, odpowiedział krótko: „Kolonialna poli­
tyka, do której zmierzam, nie potrzebowałaby je­
dnego grosza dodatku. Czy Angra Peęuena 
procentują się, to rzecz pana Luderica. Mamyź 
się usuwać od obowiązku bronienia niemieckie­
go kupca? Czy chce pan depntowany jako słabe 
niedołężne, państwo niemieckie przedstawić? Ja  
nie chcę, żeby rodacy moi za granicą z kapelu­
szem w jednej ręce, a ze sztuką złota w dru­
giej, jak było przedtem, stawali przed wła­
dzami “.

W  końcu, oświadczywszy że dalekim był 
od myśli demonstracji przeciw Anglii, opuścił 
komisję, mówiąc, że go do tego zmusza zalece­
nie lekarzów.

Program polityki kolonialnej, który ze zwy­
kłą sobie dosadnością rzucił książę Bismark, 
jest pierwszem położeniem ręki na obszary zie­
mi świata, które zabrać lab kapić będzie mo­
żna w o k o l i c a c h ,  n i e b ę d ą c y c h  p o d  
o p i e k ą  żadnego obcego mocarstwa. Ostatnie 
wyrażenie jest bardzo elastyczne. Kapitały przed­
siębiorczość niemiecka znajdzie; — wyrastać bę­
dą jak grzyby po deszczu, dzikie, jak się wy­
raził, osady niemieckie. Mylą się ci, co sądzą, 
że Niemcy bez floty potężnej obejść się nio mo­
gą ; współzawodnikami Niemiec będą tylko pań­
stwa europejskie, a z niemi na lądzie Niemcy 
rozprawić się mogą, i właśnie na potęgę lądo­
wą liczą. Podobno jnż utworzyła się kompania 
z kapitałem 20 miliona marek dla zakupywania 
ziemi wzdłuż wybrzeży syryjskich. Przedsię­
biorczość niemiecka się nie myli, — pyszny to 
dla niej teren.

Cholera.
Najwięcej obchodzi nas obecnie wzrost 

cholery w Marsylii, bo w razie zawleczenia 
tamże zarazy z Tnlonu, musiałyby ostać sprze­
czności w sądach lekarzy i byłoby pewnikiem, 
że mamy do czynienia z cholerą azjatycką. Te­
legramy opiewają różnie, bo gdy jedne podają 
z Marsylii 28 czerwca o 10 godz. wiecz. od 
10. rano cztery wypadki śmierci, są inne tele­
gramy bardziej uspakajające, te nie wiedzą o ża­
dnych wypadkach śmiertelnych, położenie zaś 
w Marsylii nazywają pod względem sanitarnym 
bardzo dobrem. Natomiast donoszą o wypadku 
cholery w Draguignan, konstatując zarazem, iż 
jakaś kucharka w Paryża, która miała dostać 
cholery, już wyzdrowiała a cierpiała jedynie na 
cholerynę.

Tak więc nie ma prawie dotąd pewności, 
czy zaraza z Tulona poza granice miasta za­
wleczoną została. W  samym Tulonie zaraza się 
nie zmniejsza i porywa codziennie ośm do dzie­
sięciu ofiar. Szef nrzędu sanitarnego marynarki 
dr. Rochard doniósł ministrowi marynarki, iż 
28go zwiększyła się ekstenzywnośó choroby z 
powodu wielkich npałów, że dotąd nie zaszedł 
jednak ani jeden wypadek bezpośredniego zara 
żenią się, że przeto nie jest wykluczoną ewen­
tualność stłumienia epidemii na miejsca. Wy- 
chodźtwo z Tulona wzrasta ustawicznie Wła­
dze kazały po rogach nlic porozlepiać plakaty, 
wzywające gorąco Indność do desinfekcjonowa- 
nia wychodków. Od tego zawisło uratowanie 
Tulona.

Rząd hiszpański rozstawił kordon wojskowy 
wzdłuż granicy francuzkiej; zaprowadził sied­
miodniową kwarantannę na wszystkich drogach 
prowadzących z Francji; dowóz nieczyszczonej 
bawełny, żywych zwierząt, mięsa znpełnie jest 
wzbroniony. Dla dowozn drogą morską ustano­
wiono także kwarantannę. Tej mają się poddać 
nietylko okręty, przypływające z Francji, ale 
też okręty, które wypłynęły z jakiegokolwiek 
europejskiego portu morza Śródziemnego. Okręty, 
pochodzące z miejsc zarazą dotkniętych mnszą 
odbywać 10 - dniową a względnie 15 dniową 
kwarantannę, stosownie do tego czy na pokła 
dzie wydarzył się wypadek cholery. Rząd hi­
szpański wezwał również Portugalię do zarzą­
dzenia identycznych środków ostrożności, bo w 
przeciwnym razie postawiłby jej dowóz na ró ­
wni z franeazkim.

Rząd grecki zarządził także w swoich por­
tach ośmiodniową kwarantannę.

Powodzie.
— Z nad DniBStru d. 29. oaerwca. Woda o- 

padla o tyle, że nie zagraża życiu mieszkańców 
we wsiach nad Dniestrem, lecz stan jej jest taki, 
że jadąc przez te wsie, można mieć wodę w wo­
zie, a grant drogi do tego stopnia rozmókł, że nie- 
roale konie grzęzną w wodzie. Objechawszy te 
wsie, ma się straszny obraz tej klęski, która po- 
grąźyła mieszkańców w rozpacz i nędzę. Z małą 
różnicą powódź ta  jest mniejszą, jak przed dwoma 
laty, za to co do poniesionych sakód jest daleko 
straszniejszą. Przed dwoma laty rzeka Siwka i 
Stryj, podniosły Dniestr, dziś zaś wszystkie rzeki 
wylały.

Jakie to były słoty i nlewy, które z małemi 
praerwami jeszcze nie natają, dość powiedzieć, je­
śli Lipa, która swój poezątek bierze z powiatu 
przemyślańskiego i płynie przez Rohatyn, Bursztyn 
i koło Tnstania wpada do Dniestrn, wystąpiła z 
koryta, zabrała siano a pokosów 1 kopiee, zalała 
zupełnie pastwiska, bydło saś na pastwiskach, 
gdzie woda ustąpiła, grzęźBie po uszy w rozmo-

knionej torfowej ziemi, rycząc przeraźliwie z g <♦* 
dn. A eóź to teraz powiedzieć o Dniestrze ?

Że obecnie ponosrą większą stratę Naddn jis- 
strzanie niż przed dwoma laty, to z tych przyczjm, 
że w rokn 1882 powódź Dniestrn zrządziła niezli­
czone szkody, jednakże prócz poniesionych strat, 
podatkn od tego grnnto nieodpisano, w rokn 1888 
był grad i nienrodzaj w tych gminach, b. r. znowu 
powódź, to straszne.

Zwiedziłem okolice Kozary, Znrawienko, B i 
kaczowce, Martynów nowy, Martynów stary, Rnz- 
dwi&ny, Niemszyn, Popiawniki i Hanowce. S tr a s u ; 
mam obraz przed oczami. Szkody są nie na kilka- 
daiesiąt tysięcy, lecz na krocie tysięcy. Nadomiar 
tego nieszczęścia, jest to wiosna, przednówek cięż- - 
ki, nędza i tak jnż rozgośoiła się na dobre nie w 
jednej z tych włości, zaś pole obrabiać potrzeba, 
ale trndno o głodzie. Otóż, barszcz z młodych 
bnr&czków, cebula i czosnyk zielony stanowiły całą 
i jedyną żywność, lecz obecnie i tych artykułów 
niema, gdyż woda całą z warzywami warstwę zie­
mi zabrała i uniosła z ogrodów.

Straty są nietylko dla pojedyńczych posiada­
czy, lecz i ogromne dla większych posiadłości, łąki 
zniszczone, zamnlone, koniczyn* z pokosów poszła 
z wodą, zboże na łanach wszystko leży przybite 
do ziemi przez dłuższą słotę, a zboże bliższe rze­
ki, w błocie i nam nie przygniecione.

W pierwssych dniach tej powodzi nadesłano 
wóz chleba z Barsatyna dla nieszcaęśliwych, mimo 
że mają tam swoich dość nieszczęśliwych przez po­
żar, jaki przed kilku tygodniami dotknął 56 wło­
ścian, jednakże pospieszt n) z pomocą.

Z Rohatyna starosta, p. Podwiński, roadzielił 
między powodzią dotkniętych 700 ałr., pochodzące 
z daru cesarza.

Wydział powiatowy rohatyński, rozdzielił tak­
że pewną kwotę między powodzianów, a i Wydalał 
krajowy temi dniami przyjdzie z pomocą przez 
swego delegata.

Pomoc doraźna i większa jest tn konieczną i 
jeżeli cały kraj, całe państwo, fundnsa krajowy i 
fundusz państwowy nie przyjdą ze znaoaną pomo­
cą, jak dla innych krajów koronnych w czasie po­
wodzi pospieszono, to nadzwyczaj demoralizujący 
wpływ wywrae ta  straszna klęska, a nędza pię­
tnować i zabierać pocznie swoje ofiary i grunta 
dalej 1 szybciej przeehodzić będą w ręce antikato* 
lickie. Tu w tem nieszczęśoin każdy obywatel kra- ^  
ja powinien począć się do obowiązkn i pospieszyć, 
choćby nawet 1 z najskromniejszym datkiem, do ko- 
mitetu, na rzecz powodaią dotkniętych, a pewne, 
że za najmniejszy datek Bóg stokrotnie nagrodzi.

Ropczyce. Zaledwie przyjechał nadzwyosajny 
pociąg z Krakowa z Arturem hr. Potockim, za­
wiadamiającym na każdej stacji reprezentacje władz 
autonomicznych i rządowych o zawiązania się w 
Krakowie komitetu pomocy dla dotkniętych powo­
dzią, natychmiast zawiązał nasz marszałek powia­
towy komitet wykonawczy powiatowy, do którego 
weszli p. Tadensz Langie jako przewodniczący, 
szef starostwa ropczyckiego p. Studziński, wicepre­
zes Rady powiatowej ks. dr. Jan  Krzysiak i urzę­
dnik starostwa p. Nenyczka. Komitet ten weawał 
burmistrza Dębicy p. Z&nderera, aby zawiązał dla 
tamtej części powiatu komitet lokalny, bo z Rop­
czyc zadaleko do gmin leżących za Wistoką i po­
wołał na delegatów wszystkich ks. proboszczów i 
obywateli miejskich powiatu ropczyckiego a równo­
cześnie zajął się zbadaniem roamiarów klęski. Dzię­
ki energii i poświęcenia tych czterech panów, mimo 
rozległości powiatn, jnż w dwóch dniach mieli spis 
500 ludzi potrzebujących doraźnej pomoey, a gdy 
marszałek powiatowy otrzymał na telegraficzne żą­
danie 600 złr. z krakowskiego komitetu, zaś szef 
starostwa otrzymał tyleż a dam cesarskiego ze 
Lwowa, wreszcie komitet lokalny w Dębicy 300 
złr. z Krakowa, pospieszyli bez zwłoki w zagrożo­
ne nędzą okolice i wspólnie rocdalelili skromny ale 
niezbędny zasiłek między najnieszczęśliwszych.

Jeżeliby w każdym powieeie tak się dobrali 
nacaelniey władz autonomicznych i rządowych z do - 
brą wolą, energią i poświęceniem jak w naszym, 
toby rany zadane każdą klęską najrychlej zagojone 
zostały. Diielny nasz komitet już dziś obmyśla, ja- 
kieby roboty pnbliczne zarządzić, aby po nakarmie­
nia ułatwić zarobek biednej wiejskiej lndności. Tak 
u nas pojmują i spełniają Indzie swoje obowiązki, 
którzy do zarządu powiatu powołani zostali. Ogól­
ny też mają szacunek i uznanie ludzi zacnych 1 ro­
zumnych.

StanlBławów. Dnia 26. czerwca zawiązał się 
w Stanisławowie za inicjatywą reprezentacji i po­
litycznej władzy powiatowej komitet dla niesienia 
pomocy mleszkaficom tutejszego powiatn powodzią 
dotkniętym, a przy tej akcji był także obecnym 
p. marszałek krajowy, który właśnie dnia tego dla 
zbadania rozmiarów klęsk w powiecie, powodzią 
spowodowanych, do Stanisławowa przybył.

Uchwały powzięto na posiedzenin komitetu, za­
stosowane zostały do tej zasady, że im pomoc pręd­
sza, tem skuteczniejsza, zebrano przeto z datków 
od członków komitetu ofiarowanych zaraz kwotę 
350 złr. i postanowiono wystać bezzwłocznie dele­
gatów z łona Wydziału powiatowego i starostwa 
dla rozdania narazie pewnych kwot najpotrzebniej­
szym poszkodowanym w tych gminach, które przez 
powódź w plonach najdotkliwszych strat doznały.

Uchwalono niemniej zaapelować do ofiarnofoi 
prywatnej mieszkańców miasta Stanisławowa, jako 
też powiatn, poza obrębem klęski powodziowej za­
mieszkałych.

Iriiili liijitiTi 1 iMkjMfł.
Dnia 1. Lipca.

* Stan powietrza. Ohserwatoijum szkoły poli­
technicznej donosi;

Przy silnym wietrze mieliśmy wczoraj kilka­
krotnie deszcz nlewny; snma opadn wynosi 14, mm. 
Temperatura była w ogóle wyższą od średniej 
czerwca, największa zaś o godz. 12. w polndnio, 
bo 24 ,0 C., nąjniższa w nocy bo 120° C.

Na dziś zapowiadają się nieco lepsze stosunki, 
jednak aawsze pogoda niepewna, a d ucz chwilo­
wy możliwy.

* Po8lodzonlo Rady m iajBkltj odbędzie się 
jntro we środę dnia 2. i we czwartek d. 3. lipoa 
1884, każdym razem o godzinie 6. wieczorem.

Porządek dzienny posiedzenia dnia 2. lipea 
r. b.: Ciąg dalszy roaprawy szczegółowej nad sta­
tutem organizacyjnym wyższej szkoły żeńskiej we 
Lwowie.

Na porządkn dziennym posiedzenia dnia 3. 
lipea b. r  niesałatwione dotąd sprawy.

* (a-m) Popis szkoły źpiowu p. M. Prauno- 
WBJ. Jak  świetne rezultaty wydać może praoa wy­
trwała, uczciwa, niezmordowana, a nie polująca na

1 blagę i rosgłos, mieliśmy dowód w sobotę w sali 
ratuszowej' na popisie nczennic szkoły śpiewu pani 
H u j i  Praunowej. Pomimo, że popis odbywał się



W najnłedogódnlejsnycli godzinach, albowiem rano, 
sala zapełnioną była wcale liczsą a nadzwyczaj do­
borowi publicznością, która z największem zaję­
ciom przysłuchiwała się produkcjom wokalnym aż 
do godz. 2. popołndnin.

Pani P. przedstawiła nam 16 nczenuic, które 
mniej lnb więcej trndne ntwory odśpiewały bardzo 
dobrze. Do najbardziej ndatnych numerów progra­
mu zaliczyć musimy ntwory odśpiewane przez pan­
ny : Pawlików, Prann, Strokę i Petzold. Panna 
Pawlików odśpiewała Tostlego „Pragnąłbym umrzeć" 
i Donizettiego „La Zingara." Publiczność zachwy­
cona prześlicznym głosem i śpiewem panny P. 
zmusiła ją  hneznemi oklaskami do powtórzenia o- 
statniego ntworu, a tern samem wyraziła uznanie 
nauczycielce, która potrafiła jej materjał' głosowy 
tak znakomic* wykształcić i pokierować. Do nda­
tnych punktów programn zaliczyć musimy również 
śpiew panny Prann, która nadzwyczaj pięknem od­
daniem Bizeta „Segned?glia“ z op. „Carmen," da­
ła również najlepsze świadectwo swej nanczycielce.

Na pochlebną wzmiankę zasługują również 
panny: Gablens, Boryslkiewicz, Z. i I. Eoczyndyk 
i Schenk.

Z osobników płci brzydkiej, k t ' ych nawiasem 
mówiąc, było tylko 2, zasługuje na uznanie p 
Prann za dobre odśpiewanie melodji z III. aktn o- 
pery Gennoda „Fanst," który jednak nad głosem 
swoim, nie mającym obecnie wybitnego charakteru, 
mnsi szczerze pracować. Tę samą nwagę musimy 
zrobić panu Hns'ałowi, który odśpiewał nieźle 
Krebsa „Do niej“ i Holzla „Poseł miłości."

Kończąc to krótkie sprawozdanie musimy je­
szcze raz wyrazić uznanie pani Praunowej, która 
potrafiła nawet z nienajlepszych materjałów, zrobić 
rzecz woale przyzwoitą, co jedynie tylko można 
uzyskać niezmordowaną pracą, obszerną i grunto­
wną znajomością przedmiotu, a wreszcie wytrwa 
łością.

* Marszałek dr. Zybliklewicz odjechał wczo­
raj do Krakowa.

* Wydział krajowy król. Galicji i Lodomerji 
z Wiel. ks. Krakowskiem rozpisnje konknrs na 
dwa stypendja po 300 zł., jedno dla stolarza dro­
gie dla ślnsarza przeznaczone, którny zawodowo jnż 
w kraju wykształoeni, wiedzę swą i nankę za g ra ­
nicą uzupełnić pragną.

Nadane stypendjnm pobierane będzie przez rok 
jeden, może być jednak pozostawione na o as dłuż­
szy, najdłnżej na trzy lata, jeżeliby wydoskonalę 
nie się w zawodzie przez stypendystę wybranym, 
wymagało dłuższego pobytn za granicą. Kandydaci 
ubiegający się o te stypendja winni najdalej do 10. 
sierpnia b. r. wnieść podania swoje do Wydziału 
kraj. i dołączyć do n ich: 1) metrykę, 2) świade­
ctwo ubóstwa i 4) poświadczenie nabytego w kra 
jn zawodowego wykształcenia w stopniu powyżej 
wskazanym.

N adto winni nandydaci w podaniach swoich 
w skazać szczegółowo program  i cel podróży, a 
w y d zia ł k rajow y nadająe -stypendium  może nadto 
w ytknąć stypendystom  k ierunek , w jak im  i m ie j­
scowość w k tó re j m ają nzupełnić swoje w yksz ta ł­
cenie. W reszcie przedłożyć m ają kandydaci także 
pisemne zobowiązanie się, że w raz ie  uzyskania 
stypendjum , po w ykształceniu się za  g ran icą  w y­
konywać będą swój przem ysł w k ra ju  przez la t  
dziesięć.

* Z SSkcji III. Wieczorem d. 15. maja spadł 
szyld Towarzystwa asekuracyjnego z balkonu pierw' 
ssego piętra kamienicy p. Kisielki przy placn Ma- 
rjaokim i nszkodżił ciężko przechodzących hr. Al 
Komorowskiego i Zofię Tomaszewską, dziesięciole­
tnią dziewczynę, której ząb wypadł. Sprawa przy­
szła enegd-tj przed sędziego p. Emisbergera w sek- 
fcJl-HŁ P. 'rey, naczelnik filii asekuracji składał 
Wizę na firmę p. Sehapiry, która szyld sporządziła 
i umocowała. Hr. Kom. liczył sobie 250 złr. ua wy­
datek na lecnenie i 1000 złr. za ból, zaś Zjfla T. 
1000 złr. za ząb wybity. Sędzia skazał jednak p 
Ffeya na 100 złr. grzywny, a przyznając p. Ko. 
Korowskiemu 36 **r - a Tomaszewskiej 15 złr. od­
szkodowania, odesłał ich z resztą pretensyj nadro

prawa.
* P rez ts  związku krajowego straży ogniowych 

ochotniczych w Galicji, ks. Adam Sapieha, przy 
bywszy w ubiegłą sobotę do Krakowa, zwiedził 
przed połndniem koszary straży pożarnej, przyczem 
odbyła się próba gaszenia i ratowania tnchomości

a.^£pdzinę 5. po połndnin zaprosił ks. Sapieha 
w y d a la ł  związku na posiedzenie celem załatwienia 
kilku ważnych spraw.

Na posiedzenia wydziału, konferował książę z 
p. Eminowiczem naczelnikiem straży, w kwestji 
wydawania pisma periodycznego faehawego, które 
w zasadsie nchwalono wydawać. Posadę iekreta 
rza związku, ze względu na oddanie się karj-rze 
dyplomatycznej hr. Andrzeja Potookiego, który ją  
of- -diezas zajmował, postanowiono obsadzić 1 przed- 

wiono kandydata. Myśl wydawania faehowego 
pisma, wobec klęBk elementarnych, którym ocho­
tnicze straże w miarę sił zapobiegają, jest szczę­
śliwą i godną poparcia.

* Szkodniki cm entarne. Specjalny ten gatu­
nek szkodników, mnoży się głównie w obecnej po­
rze najpiękniejszego rozwoju kwiatów. Główną bo­
wiem cechą onego gatnnkn jest wielkie rozmiłowa­
ni w pięknych kwiatach, co zresztą da się zupeł­
nie naturalnie wytłnm&czyć, zwłaszcza gdy się 
zwnży, że szkodniki są zwykle płci niewieściej i 
po największej ezęśd bardzo piękne. — W sobotę 
przyehwytano młodą panienkę na cmentarza, które 
zerwała e&ły pęk ślicznych róż Odesłano ją  do 
komisarjatn 3. dzielnicy, gdzie ją  jednak tylko u- 
pomni&no. Jnż na Bamym cmentarzu znajduje się 
tablica z upomnieniem, że kwiatów rwać nie wolno. 
Komiaarjat powinien się był zdobyć nń energi-

iąjazą karę, bo inaczej z stadnikami nie doj­
dzie się do łada.

* Pepity szkoły muzycznej p. Marka. W dniu 
28. 'erwca kontynuowano produkcje, w których 
występowały nonenrioe knrsn III. tej szkoły Pro­
gram sobotni obejmował 15 nnmerów w utworach 
znakomitych kompozytorów, tak klasycznych jak 
nowoczesnych. Rozpoczęły go panny Stengel I Ba- 
chotte wybornem odegraniem „Concerto grossow 
H&ndla. W ogóle ntwory klasyczne przeważały w 
programie, i tak : panna Zips odegrała ze zrozu­
mieniem i uczuciem Beethowena „koncert c-mollu 
P mm Rnżiezka Webera „Euryanthe", a panna Stal 
rayfiska tegoż „Concertsttiok" z wielkim polotem 1 
życiem, Mendelssohna było trzy nnmera: „ Caprl- 
d o “ I -Conoert g moll", wykonane wybornie przez 
Panny Piotrowską i Posselt i p. I™*y- Szczególną 
nwagę zwracamy na nadzwyczajny talent młodziut- 
*łeJ Jeszcze panny Posselt, która artystyennem wy­
konaniem Mendelsohna „Koncertu" wieonór mnzy

k°6c«yła. „Koncert Humla a moll" bardzo 
! z wyrobioną techniką i ncznciem odegra-
I n r -  Flild8. " 1’/  P«JoW  «« . K« * 6rt
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T ra iftw an it kolei interesentów Biała, Kęty, 
Andrychów, Wadowice, Kalwarja jnż od kilkn dni 
rozpoczęte zostało, i według ugody z p. nadinży- 
nierem Pieschem, do końca września nkończonem 
być min.1, tak, aśeby d. 1. października cały ela­
borat Wys. rządowi mógł być przedłożonym dla 
dalszego postępowania względem budowy tej kolei.

Oświadczanie. Ponieważ rozpowszechnione 
est mniemanie, jakobym wpływał na kiernnek Ga 

zety Polskiej, w Czerniowcach wychodzącej, przeto 
oświadczam niniejszem, śe na kiernnek tejże gaze­
ty żadnego nie wywieram wpływn. Czerniowce d. 
29. czerwca 1884. Aleksander Morgenbesser.

Wydział Towarzystwa czynnej pomocy nrzę- 
dników pocztowych w Galicji z wielkiem księi wem 
Krakowskiem, zaprasza uprzejmie wszystkich człon­
ków na doroczne walne zgromadzenie, które się od­
będzie d. 5 lipca br. w sali binra reklamacyjnego 
poczty głównej.

Na porządku dziennym: 1. Odczytań: proto­
kołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 2. Spra­
wozdanie z rocznych czynności Wydziału i udziele­
nie absolntorjnm z rachunków za rok ubiegły. 3. 
Wybór jedenasta członków Wydziału. 4. Wybór 
komisji szkontrnjąoej. 5. Wnioski członków. Wstęp 
wszystkim fankojonarjnsiom pocztowym dozwolony

* Galicyjskie Towarzystwo ochrony zwie 
rzat odbędzie w sobotę d. 5 lipca b. r. o godzi­
nie' 6. wieczór VIII. walne zgromadzenie członków 
w gimnazjnm Franciszka Józefa nl. Halioka.

Dla nader ważnyeh praw i wyboru nowego 
zarządu, nprasza o liczny udział członków i przy­
jaciół Towarzystwa Wydzi l.

* Dla dotkniętych pjwouzią. Zapowiedziana 
produkcja „Lutni11 na rzecz powodzią dotkniętych 
odłożoną została do przyszłej niedzieli, ewentualnie 
na dzień powszedni przyszłego tygodnia.

Było by bardzo chwalebnem ze strony aran 
żerów rozmaitych wycieezek, aby 6. lipca zaprze­
stali zabaw a wszystko powinno pospieszyć do o 
grodn miejskiego i przyczynić się do grosza dla 
zgłodniałych przezu&czonego.

Kości dwóch mamutów znaleziono w prze­
kopie kolei Transwersalnej na Podgórnn pod Kra 
knsem. Kości leżą w pokładzie aluwialnym, i zda 
ją się być naniesione. Członkowie komisji fisjogra- 
fioznej akademii umiejętności badali w sobotę miej­
scowość i znalezione w niej kości.

Z przyjemności lata. Mieszkańcy licznych 
willi letnich " \ Hołosku położonych, uskarżają się 
na fatalny trakt zamarstynowski, który w słotnej 
porze nie jest do przebycia z powodu błota po 
kolana, w czas piękny zaś, z powodn tnmanów kn 
rzn. Skargę notujemy, ale czy będziemy mogli za­
notować pomyślne jej załatwienie?

Na prawosławi! Dniewnik Warszaw, do 
nosi o rzeczy dotąd niesłychanej w Warszawie, i 
mianowicie: „Ksiądz Józof Zaganiowioz, wikarjnss 
s Ciechanowa, w gnbernii Suwalskiej, lat 86, prze­
szedł na prawosławie w charakterze człowieka świe­
ckiego, w tutejszym warszawskim katedralnym so 
borze. Przeszedł on na prawosławie, jak powiada, 
z powodn lioznych niestosownych rzeczy („niestroje- 
nii") w kośoiele katolickim, którego nauka je j. nie­
zgodną z dnehem ewangelii. Po prnąjśoju nr p ra­
wosławie p. Zaganiowioz wyjechał do gobentP Miś 
skiej, na ltądcę dóbr pewnego dygnitarza."

Zdaje się, źe ksiądz uciekł do prawosławi 
obawiając się kar kościelnych za popełnione nłe- 
stoiownośsi...

* Otwarci# kolsi lokalni] Czemiowiecko-Ne- 
wosieleckiej nastąpi stanowczo 12. lipea b. r. Przyj 
mowanie osób i towarów frachtowych odbywać się 
będzie na stacjach: Źuozka, Sadagóra, Bojany i 
Nowosielica; stacja zaś Mahała będzie tylko przy­
stankiem dla ruchu osobowego. Pociąg osobowy z 
Czerniowieo do Nowosielioy wychodzić będzie o go- 
dsinie 4. po połndniu.

* Wykaz V. Składki na rzecz powodnii, dotknię - 
tych, które wpłynęły do kasy Banku krajowego na 
ręce naczelnego dyrektora tegoż Bankn p. A. Wro 
tnowskiego: ks. kan. Jarkowski 50, pp. Przybylski 6, 
J .  S. 5, ks J. Knrmanówicz 5 (przez Dzień. Pol.) 
Magistrat m. Lwowa 3000, Włodzlm. Milowioz 10, 
Towarzystwo zaliczkowe Zborów 5, Seweryna 1 
Oswald Baitmańs-y 100, T. Z. z Brodów 3, Sokal 
i Lilien 100, Ku**. Lwow. (drobne datki) 27, Fe­
liks Tnrknit 50, Ludwika z Dnninów Borkowskich 
Niezabitowska 100, Marek Kamer 15, dr. Filip Zucker 
20. (Pzez Dzień. Pol.:) E B. 20, hr. Artnr Ru- 
socki 5. Księstwo Lrmoral de la Tnrn-Taxis 100. 
Przez zarząd dóbr B ileze: J  FeldBchuh z Jezio­
rzan 10, J .  Kohna z Cygan 10, C. Rosenbanm z 
Dobranówki JO, A. Rosenbanm z Jadwiżyna 5, 
hr. Stanisław Goinchowski 100, hr. Szeptycki z Przy 
bic 100. Koło literackie we Lwowie 25, dr. Emil 
Byk 25, dr. Szymon Sz&ff 20 zł.

W y k a z  V I ; książę Leon Sapieha 200, p. Da- 
aBkierwica lo , Towarzystwo kupeów i  Brzeżan przez

8.' W ,d ry c tw .1 d ^ n- kÓrek 11 JÓZ6f H0,eBle°Wys ks W irtl i* 'Y'. 50 ct., Jego kr

55 «• P ra ee  rndnlnlj O m .
mnnd Wirtemberski 5, dr. T. Rayski 25 X " x  
Jabłonowa 400. Z kapituły ormiańskiej: ’ke. kano­
nik Kajetan Kajetanowicz 15, ks. kan. A. Lewan­
dowski 15, ks. kan. J .  Axentowicz 10, ks. kan 
J. Szymonowicz 10, ks. M. Maramorosz 5, J .  Mar- 
dyresiewioz 5, kB. J .  Krasownki 5, ks. K. Kas­
prowicz 5. Za pośrednictwem redakcji Gaz. Nar.: 
Welichowski z Olejowa 5, dr. Stella Sawwicki 10, 
J. Światopełk Zawadzki 20, Mandybur inspektor 
szkół ludowych 10. Ze składek dobrowolnych szko­
ły wydsiałowej żeńskiej w Stanisławowie 43 zł. 
74 ot. Gmina Manasterek brodzki (przez redakeję 
Słowa) 4. Józef i Emilia hr. Baworowscy 200, 
Marj, Józef, Adam i Marja z hr. Baworewskioh 
hr. Goluohowsoy 200, dr. K. Haramorosn (przez 
Dzień. Fol.) 10 zł.

* Egzamin w szkole przemysłowej, z zapi 
sanych z początkiem b. r. szkolnego 308 uczniów 
do szkoły przemysłowej miejskiej, (a to do pierw­
szej klasy kursu przygotowawczego 183, do drn- 
giej 87, na knrs budownictwa 12, mechaniki 11, 
chemii 15) wytrwało do końca roku tylko 169 u- 
czniów, mimo iż komisja zawiadująca i dyrekcja 
dokładały wszelkich starań by wpływać na młodzież 
rękodzielniczą i na prynoypałów, aby skłaiiall mło 
dzież do nczęszczania do szkoły.

Szkoła realna do*tarczvła przyborów nauko­
wych, jak  to aparatów fizykalnych i chemicznych, 
a profesorowie tej szkoły udzielali nauki, również 
jak  profesorowie z politechniki, seminaijów nau­
czycielskich i gimnazjów, mianowicie: dr. Rodecki, 

m  a rsk*ł ®erstmaDn> Benoni, Skrzyński, Żuliń- 
ski, Solecki, Zaw&dil, Daszyński, Hoszowski, Fedo­
rowicz, Knliczkowski, Tato mir, Bisanz, Franke i 
Graniaki. Ponieważ młodzież rękodzielnicza nie 
może po zaszkołą oddawać się nauce, przeto nanka 
opierała się głównie na zasadzie nzmysłowania z
dziedziny fizyki, chemii, historji naturalnej   "aj
do nauki jęnyków służyły podręczniki z umyślnego 
wydawnictwa: „Biblioteka dla szkół przemysło­
wych." Uczniowie pobierali też nankę gimnastyki 
w zakładzie „Sokeła." Uczniowie którzy gię 0d- 
znaczyli otrzymali przy popisie, który się odbył 
dnia 29. czerwca, następujące nagrody: Stypendjum

z fnndacji JE . dr. Ziemiałkowskiego w kwocie 60 
zł. rocznie otrzym ał: Gerlich Aleksander, prakty­
kant malarski, uczeń kursu specjalnego chemii. Na­
grody pieniężne otrzymali w książeczkach gal. kasy 
oszczędności po 10 zł. uczniowie kursu specjalnego: 
Aczkiewicz Jan, Hołoszklewicz Karol, Konopacki 
Władysław, Dworrak Zygmnnt, Cwil Grzegorz, 
Pozdrowski Stefan, Pryma Michał, Saheller Jakób, 
Spilecki W ładysław; z kursu przygotowawczego 
zaś również po 10 z ł . : Bazarowski Łukasz, Eber- 
hardt August, Lisowski Jan, Łukasz Sebastjan, 
Nowy Józef, Pukas Józef, Switajło Julian, Ada­
mek Lndwik, Brzezicki Józef, Lisakowski Juljan, 
Toczyski Józef i Werner Jan.

Awantury tarnopslskis. W procesf o ko- 
pytkowe, po dłngich wywodach ostatecznych, i wy- 
czerpującem r e s u m wydali przysięgli (zwierzchnik 
p. Kopczyński) we.-dykt uniewinniający wszystkich 
oLK.rzonych, z wyjątkiem Kulińskiego i Puzaka, 
którzy uznani zostali winnymi obrazy straży i ska­
zani zostali, pierwssy na 3 zł. grzywny, a drugi 
na 10 dni aresztu.

Z Warszawy. Podczas podróży, jaką war­
szawska jenerał-gnbernatorowa pani Hnrko odbyła 
na parowcu „Narwi" dla zwiedzenia wybrzeży dó 
tkniętych powodzią, począi zy od Nadbrzezi. w 
paw. Nowomifiskim, rozdawano żywność i zasiłek 
nieszczęśliwym, dotkniętym powodzią W  Nadbrze- 
ziu, gdzie mieszkańcy zupełnie pozbawieni byli ży­
wności, rozdano przewiezione tam z parowca na 
łodziaeh chleb, kaszę 1 sól, dla kilkndziesięein ro ­
dzin. Takąż samą pomoc udzielono mieszkańcom 
Kępy Nadbrzeżnej — następni Ostrówk* dotąd 
zalanego wodą, wreszcie też i kilkunastu rodzinom 
Kosnmiec, w pow. Garwolifiskiu.

W powrocie z tego najdalszego pnnktn wy­
cieczki pani Hnrko na łódce Tow. Wioślarskiego 
zwiedziła Otwock, zalany dokoła na wiorst kilka 
wodą i rozJbwała osobiście żywność ptmiędzy zruj­
nowanych i głodzonych przez powódź mieszkańców.

f  Wiktor Kut Siomlątkawśkl- w  niedzielę o 
godzinie 12. w połndnie rozstał się z tym światem 
Wikter Siemiątkowski. Urodzony 21. i irt rokn 
1807 na Podolu, z ojca Aleksandra i Zofii z Pobo- 
gów Pągowskich, był potomkiem starego rodn Sie- 
miatkowskieh herbu Jastrzębiee, którego jedna ga 
łęż osiadłszy na Podoln, przybrała przydomek Knt. 
Początkowo uczęszczał do szkół w Bnczaczu, potem 
we Lwowie. Nadsnedł rok 1830 i nasz śp. 
Wiktor, pod okiem wnja swego, śp. Dyonizego Pą 
gowskiego, pospieszył w szeregi narodowe. Zacią­
gnął się do-2. pułku ułanów i przebył całą kam­
panię. Po upadku rewolucji wrócił do krajn, a oże 
niwszy się wziął dzierżawę. Los mu jednak nie 
sprzyjał. Straciwszy na dzierżawie, był przez czas 
dłnźssy administratorem znaczniejszych nawet ma­
jątków w Galicji. Ostatecznie osiadł we Lwowie i 
tn żywota swego dokonał. Do ostatniej chwili za­
chował czerstwość i szczególniejszego rodzaju pa­
mięć Zmarły był siostrzeńcem śp. Karola Pągow- 
skiego, pnłkownika artylerjl, zmarłego na St. Do­
mingo r. 1810 i Michała Pągowskiago. pułkownika 
huzarów, który padł w bitwie pod Możajskiem r. 
1812. — Cześć jego pamięci.

i  Hipolit Lipiński, z  any artysta malarz, prze­
wieziony a Krynicy, gdzie obmowo bawił, do K ra­
kowa, zmarł onegdaj w nocy po krótkiej chorobie, 
w 38 rokn żyeia. Urodzony w Nowym Targn, od 
najmłodszych la t okanywał wielki napał do sztuki. 
Pochodząc z ubogiej mieszczańskiej rodziny, o wła­
snych siłach, z eiężkim trndem dobijał się chleba i 
sławy. Początki rysunku pobierał w krakowskiej 
sukole sztnk pięknych. Następnie nzyskawssy je­
dnorazowe stypendjnm 300 zł., udał się do Mona­
chium. W rysu ku kształcił się pod kierunkiem An- 
■ohil.tza i otrz, m J medal bronzowy za rysnnek z 
natury. Malować uczył się pod Dietzem. Z Mona­
chium powrócił do Krakowa i zapisał się na od.- 
dział kompozycyjny pod kiernnkiem Matejki. Ta wy 
konał „Targ na Kleparzn", obraz, który zjednał 
mu nznanie nietylko w krajn, ale i zagranicą. By­
ło to rzeczywiście dzieło pełne-ulet w. kompozycji, 
charakterystyce, rysunku i malowaniu. Ze zna­
czniejszych jego prac, wymienić należy „Targ na 
Szczepańskim placn", „Scenę z niedźwiedziem w 
miasteczku górikiem" i „Przed procesją Bożego 
Ciała", z którego to obrasu otrzymają właśnie 
członkowie krakowskiego Towarsystwa pnyj&ciół 
sztuk pięknych doroczną reprodukcję. Wykonał tak 
śe na żądanie Rady powiatowej kr. obraz ofiarowany 
cesarzowi austrjackiemn, a przedstawiający tego 
monarchę w Sukiennicach na wesela krakowskiem 
1 okrężnem w rokn 1880. Prócz tego wykonał mnó­
stwo innych obrazków rodzajowych.

Ostatniem dziełem Lipińskiego, które pozosta­
ło na sztalngaeh niedokoficz ne, a nn wykonanie 
którego otrzymał przed laty ZMiteh oćl minister­
stwa oświaty, był „Konik zwierzyniecki". Artysta 
kilkakrotnie robił szkice do tego ntworn i kilka­
krotnie prnemalowywał płótno. Chciał stworzyć 
dzieło znakomitej wartości — niestety jednak śmierć 
wytrąciła mn pędzel z ręki. Pozostawił troje dzieci: 
dwie córeczki i syna.

' Mnzsum przsmysłows w ratusza codziennie 
od godz. 9. do 6 .; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 et.

' Muzeum zakładu narsd. im. Osssllftsklch
o tw arte  codzienm - pró«z św iąt od godz. 9. do 1.
S a  popołndnin od 3. do 5.

.  hS ! ;  ^  ~  ” ' • »  w *— -*-Muuum Im O ikiiM iyt,-1 .tw -r -  w u .-  
dzielę od godz. 10. do t .,  w żroc. i robotę od
11. do 3.

* Jutro we środę: NaW. N. M. P.; — św. 
Metodja.

W Krakowie wre łka wyborcza do Ra­
dy miejskiej, dalej w kole I. tj. inteligencji 
Dzifi będzie wiadomo, która lista zwyciężyła.

Walka doszła do pnnktn kulminacyjnego; 
rogi nlic pokryte plakatami, prawdziwie po a- 
merykańskn. Istnieją 3 listy, mianowicie lista 
komitetu głównego, lista Nowej Reformy, na 
której znajduje się jej redaktor i Asnyk i li­
sta mięszana. Leon Chrzanowski znajdnje się 
na wszystkich listach.

Przyjechał! d. l .  lipea 1884.
Hotel ŹORŻA : K. hr. Dziedunnyeki z Marty- 

nowa, K. Małachowski z Odessy, A. Kosicki z 
Wierzbiatyna, J . Trzeciak z Rakowa, M. Juziewicz 
z Odessy, M. Rosenstock z Skałatn, A. Vezel z 
Moskwy.

Hotel EUROPEJSKI: S. HorodyńBki z By- 
dniowa, Kostcrsitz z Wiednia, H. Sehwager z Pod- 
wołoozysk, J. Geidnszek z Wiednia

Gnjodintn, irasjit i lutó.
WlideA d. 30. czerwca. (Telegr. Gaz. Nar 

Spędzono wołów razem 1328 sztuk — pomiędzy 
temi 313 galicyjskich, 613 wę£er»kich, 402 nie­
mieckich -  płacono za Kal^ ® ki®,60 ® 68. Pa­
szowe — do —, węgierskie 58 do 4, niemieckie
58 do 64 '/, rfr.

g rz..iłnfow\cz dt Oomp.
Preszburg d. 30. eBcrw - ■ Gazety

Nar.) Spęd wołów wynosił ras®® •*“<» mAnk; po­
między temi było 649 galicyj»“ oł1' *189 węgier­
skich, 350 nicmieekioh;— pł»«®n0 ^“ 'eyjskie od 59 
64 złr., węgierskie 57 do 68 /, z •> niemieckie do 
— do — złr.

T „ f  Ł  ^

T t ie p a i j  Gai. flar. 1 ulatnia l i a i m u .
Wysłany przez nami^tnictwo inżynier 

Stahl zwiedził jnż powoi*i ą dotknięto okolice 
powiatów: Mieleckiego i Tarnobrzeskiego, i 
przedstawił swoje wnioski co do najpilniejszych 
robćt, celem naprawy i uzupełnienia wałów o- 
chronnych. Namiestnictwo poleciło wykonać te 
roboty z największym pospiechem i zaliczyło 
potrzebne na ten cel fnndnsze.

Berno d. 1. lipca. (Pryw.) We wczorajszych 
wyborach z morawskiej knrji wiejskiej, na 31 
mandatów zyskali Niemcy 8 (tj. ntracili jeden 
mandat), a czesko morawskie stronnictwo wło­
ściańskie zdobyło dwa mandaty.

Peryż d. 1. lipca. (Pryw.) Emigracja z Ta­
lonu i Marsylii, gdzie się cholera wzmaga, nie 
ostaje. Wczoraj umarła w Aix jedna osoba na 
cholero.

Wiedeń d. 1. lipca. Wiener Aby. p is ie : Do­
niesień is i  Talou j  i Marsylii wykluczają wszel­
ką wątpliwość, że grasująca m epidemia jest 
cholerą azjatycką. Kilka państw jnż zarządziło 
środki dla odwrócenia grożącego niebezpieczeń­
stwa. Rząd anśtrjacki w porozumienia z wę­
gierskim zarządził jnż dla proweniencyj z por­
tów morza śródziemnego francuski eh i algier­
skich 10-dniową a względnie 20- kwarantannę. 
Wszystkim władzom nakazano poczynić z całą 
energią wądzenia zapobiegawcze. Rokowania 
co do lekarskiej kontroli na zachodnich i za­
chodnio * południowych granicach monarchii 
względem dezinfekcjonowania podejrzanych, p* 
kunkór pasażerskich na kolejach żelaiujęk, są 
na nuoLczeniu. Zakaz przywozu gałganów, sta­
rych lin okrętowych, starzyzny i używanej po­
ścieli z krajów podejrzanych, wydany będzie 
niebawem.

Lsndyn d. 1. lipca. Posiedzenie Iz po­
słów. Wniosek Gladstona, aby obrady nad 
wnioskiem nagany dla rządn postawiono przed 
wszystkiemi innemi sprawami na dziennym po­
rządku, przeciw któremn Góschen jako niebę- 
dącemn na czasie wystąpił, został 190 głosami 
przeciw 148 odrzucony. Odrzucenie to nie jest 
klęską dla rządn, ponieważ Gladstone jnż po- 
przód oświadczył, że nie życzy sobie rozprawy 
nad owym wnioskiem

Rzym d. 1. lipct Według doniesienia kil­
kn dzienników, dwaj robotnicy piemonccy, wró­
ciwszy z Talonu prze? Alpy do Włoch, 
zachorowali na cholerę, i jeden z nich umarł. 
Wedłng innych dzienników tachorc rał tylko 
jeden robotnik.

Antwerpia d. I. lipca. Na zebraniu celem 
postawienia kandydatów do sonata, oświadczył 
belgijski minister spraw wewnętrznych, że rząd 
nie wniesie cła na zboże, a program gabinetu 
obejmuje reformę szkolną, wyborczą, gminuą i 
prowincjonalną.

Nliny N tw ęo rś i d. l. lipca. Gtabernator 
zawiadomił robotników nkazem, że wszelkie 
nieporządki będ* z całą snrowością tłnmione. 
Zai ,zem jedi ,k polecił policji, aby przedłożyła 
spia tych *ydów, którzy nieprawnie u Niż"ym 
Nowgorodzie miejzkają.

Paryż d. 1. lipca. Izba posłów ourzn- 
ciła 290 głosami przeciw 235 poprawkę Flo- 
qneta, aby pnnkta konstytucji, mające być zmie- 
nionemi, wyznaczone zostały poprostu bez ogra­
niczenia akcji kongresu (Izby posłów pospołn z 
senatem). Ferry sprzeciwiał się tej poprawce, 
oświadczając, że projekt rewizyjny jest skła­
dową częścią programn gabinetn, który bez za­
ufania Izby nie mógłby dalej prowadzić swego 
dzieła.

Rzym d. 1. lipca. Posiedzenie Izby posłów. 
Mancini oświadcza: Włochy przystały na kon­
ferencję, zastrzegłszy sobie dokładny rozbiór 
pnnktacyj anglo-francnzklch. Nigra i Bara- 
yelli otrzymali na razie instrukcję bronić inte­
resów Enropy, bez przymnażania Anglii kłopo­
tów. Stanowisko Włoch w Egipcie nietylko 
nio jest przesądzone, ale owszem zwolna się 
polepsza.

Paryż d. 1. lipca W Marsylii wczoraj 
od godz. 9. rano do 6. w.oczór nie było żadne­
go wypadku zgonu na cholerę. W Talonie od 
godz. U. do 7. wieczór tylko jedn osoba 
zmarła.

Londyn d. 1. lipca. W Izbie posłów za- 
n lomił Gladstone, że ewentualne punktacje 

rząd przedłoży parlamentowi do zatwierdzenia. 
Konferencja nie naznaczyła terminu następnego 
posiedzenia.

W Izbie lordów oświadczył Granyille, źe 
sprawa Angra-Peqneny została całkiem zado­
walająco załatwioną.

Wlsdsń 1. lipca. (Z c. k. zakłada meteo­
rologicznego.)

W iatr północno zachodni. — Chmary wę 
drowne. — Od czasn do czasn deszcze. — Bez 
istotnej zmiany. — Mierne wiatry.

Berlin d. 1. lipca. Tajny Radca Koch nda 
je się bezzwłocznie do Paryża a stamtąd do 
Tnlonn dla skonstatowania charakteru epidemii. 
Ma on tam swoje osłogi ofiarować a zarazem 
robić badania nad naturą epidemii i warunka­
mi jej ssersenle s ię  Komiąjf choleryczna skoń­
czyła swoje stndj* których, wynik przedłożono 
rządom.

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane:

Mllsdsń d. 30. czerwca. Urzędowe depesze 
austrjackie: Marsylja. W ubiegłych 30 godzi­
nach było 10 wypadków holerycznych; w Ta­
lonie na 15 wypadków śmierci, było w sobotf 
17 wypadków wskutek cholery.

Konstantynopol d. 30. czerwc Rada 
sanitarna rozciągnęła kwarantannę i na port 
tnloński, i zarazem zarządziła kwarantannę na 
wszystkie dowozy z wybrzeży francnzkich mo­
rza śródziemnego, toż samo zarządził i riąd 
grecki, a przytem od 28. czerwca jedenastodnio- 
wą kwarantanę. Hiszpania zarządziła jnż od 28 
czerwca wyciąpiię^e aordonn wojskowego wzdłuż 
granicy francuskiej; siedmiodniową kwarantan­
nę, dezinfekcję m ystkich dostaw, zabronio­
ny zaś dowóz niemytej wełny, skór, zwierząt i 
mięsa, oprócz tego dwutygodniowa kwarantanna.

Algior d. 30. czerwca. Wskutek sporn po­
między do konskrypcji powołanymi, zaszły an­
tysemickie niepokoje, poczem nastąpiły krwawe 
starcia i zrabowanie kilkn domów żydowskich. 
Ostatecznie przywrócono spokój, ujęto spra­
wców.

Marsylja d. 30. czerwca. Zeszłej nocy zmar­
ło pięcia na cholerę.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
od BO. mąja 1884

podług zegara twoweUego.
Pnyehedsą do Lwows:

£ KBAKOWA: o  fodi. 5 min. 86 rano pociąg po- 
tpiMinj, o godu. 9 min. 87 wiocoór jpooi** osobowy, o 
gods. 6 min 32 popoł. pońgg tnij orski, o god. l i  min. 
S3 przed połndniem poeisg mięswny.

LwwW. Z Izby handlowej, L. lipca 1884.
1. A k c w  za  n tu k ę  

bez kupon bieżącego pła<$ żądają 
ber dywidendy 

Kolej galic. Kar. LntL 200 zł m k. 277 n > 280 21
„ lwow. czei -jass. zOÓ zł. w. a. 186 £0 189 f O

Bankn hypot. gaJif . *>00 zł. w. a. S?86 — 290 —
„ kred. galic. 200 zł. w. a. 238 —• V43 —

2 . L is ty  za sta w , za  1 0 0  s ir .  
bez kuponu bieżącego:

Tow. zred. Baiic. 5 pro.
» a > d
a a a 6
« a a d

Bankn kyp. galic. 6
a fl m 6

t a 
»

okr-

i9 65 100 65 
92 75 94 25 
99 65 100 65 
86 75 87 75 

101 50 102 50 
97 76 98 75

a „ „ 5 wyls. z 1070 99 65 100 65
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 p r .  -------

* ■ ■ 5 ,
I- JListy dtui\ * sa 100 złr.

Ogól. jroL ki. L zakład dli Galioyi
i Bukowiny 6 pro. los. w 15 lat — -------------

4. (Migi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic. 5 pro. m. k. 101 — 102 —
Kom. bankn kraj. 5 pro. w. a. I em. 9b vo 97 15
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pro. w. a. 102 — 108 25
Pożyczka’ .  .  1883 41/, 7 .

5. Lasy. 
Miasu a iw oi i 

,  Stanisławowa .
6. Mantły.

C. .kat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor

perjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny

„ papierowy . 
100 marek niemieckich 
Srebro
Knpony w srebrze

90 75 91 75

17 £0 
22 50

19 25 
24 50

564 5.74
5.68 6.78
9.64 9.74
9.94 10. 4
1.54 1.64
191 1.23

59.35 60 —
—.— —. —

KUKS GIEŁDY WIEDEŃSKI^ 
f f i s d s i ,  dala 1. Lipca. 188

pppnłndningodzina 1. mh.ut 
Alpiny 58.80
Amfło-Austr. 107.50
Kolsj Kar. l i * .  278*5 
Colsj Potnd. . 143 "0 
folsJp.EUb. 313.. 0 
W«g. Nordostb .64.— 
W«g. obi. p. nl. 102.— 
Węg. da. losy r. 114.60 
ZLraLwęg.470 90.80 
Ros. rubel. pap. 1.21.3/4 
Galie, indean. 101.50

50,
P7sf. akąje ki*. 298.50 
Jnionsbaak 103.50 
Mocdbahn 242.— 
Kolsj Alfćld. 176. -  
Kolefłw.-aztrn 187.50 
Wind. Comnneil —.— 
Elbetal. 183 —
Losy tueekia 20.— 
Bukytrelk. 104.40 
Losy wtgi»r. 114.50
Marki nloadee. —.—

Uśposobiene: słabsza 
W l a d e i ,  dnia 1. lipca 

godzina 10 min. 80 przed południem 
Akcje kredyt. 297.60 Anglo-austrj. luz.50
Kolej Kar. Lud. 278.25 Kolej połudn. 143.25
Uuionsbank 103.— Napoleondor 9.69
Rossyj. bankn. 1.99 Usposobienie: < abe 

B e r l i n ,  dnia 30. czerwca 
godzina 5 minut 4 po południu.

Rc-eyjsk. bankn. 204.55 Akcje kredyt. 503.50
Lombardy 9 4 3 .-  Galicjakie 119 23
Poż. wschód. 57 90 Anstr. bank. 167 60

Kantor wymiany 
Sokal & Lilien dl

uskutecznia wszelkie zlecenia z prowincji bez­
zwłocznie pod warunkami najkorzystniej szemi 

bez doliczenia prowizji.

Obfitująca w lithiou i kwas borowy szczi.ra

SALVAT0R
niezawiei.j,  >s w sobie żetaaa, naje ystsza dye- 
tetyczna woda, szczególnie przeciw kataralnym 
zapaleniem erganów oddechowych i trawie­
nia, speoifieum przeoiw geieowi, cierpieniom 
nerek 1 pęcherza — Do nabycia w handlach 
wód mineralnych i wiela aptekach. D y r e k c j a  

ź r ó d e ł  S a l r a t o r  w  P r e s z o w ie .

i MOLOM
Zwracamy nwagę ua

P A P I E R
do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią­
żek itd. skutek niezawodny. Arknszyk Kosztuje 
tylko 5 ct. w większej ilości taniej. JEDY- 
NlE dostać można w APTECE K. KRZY- 

^  2ANOW8KIEGO (obok Brygidek) we Lwowie.

41o i 5V Iis ty  M a r n e
gafie Tow. icrodyt. ziemskiego,

poleoa i sprzedaje 
p o  n ą in m la T k o w a ń s iy m  k u r s i e

A ugust Schellenberg
Dom bankowy i Kantor wymiany 

we Lwowie.
Wylosowane Listy zastawne płatne  

80. grudnia 1 8 S 4 , wypłacam już teraz 
bez odtrącenia prowizji.

A k a d e i n i  k
mło dzieniec zdolny i przykładny, zmuszony n i e  z własnej 

iny przerw o stndj a medycyny, poBznkaje posady g u ­
w e r n e r a  przez wakacje, ’ub i ua czaB dłutssyi we 
Lwowie, na prowincji lnb do Rosji. Łaskawe sapytamr 
prószy adresować albo: „E. H ., ulica Ormiańska, 
piętro we Lwowie*, albo do mnie,

F ia to m  R o s te eW - 
w redakcji Gazety Narodowej

Ib
IL



Ekspedytor pocztowy
egzaminowany s kilkuletnią praktyką rzą-1 
dową i prywatną, postukuje natychmiast 
umieszczenia. A d r e s „ J .  P.“ poste reat. 
w Wyinicy nad Cseremossem. 3120 1—3 1

W  Z l e l o n e a a  M a e h n o w >  
a k t e m  ta ł  przy dworca kolei Jaro- 
iławako-SokalaU*], Zielona, jaat 

1 9 0  m o r g ó w

lasu sosnowego
60 do 801etniego do sprzedania. Bliś- 
ize szczegóły a  włs&neieta W Hołem 
poozts Rawa ruska, Wszelkie pośred­
nictwo wykluczone. 8184 1—6

P le r m ia  krajowa
' FABRYKA chemiczno-kosmetyezna

Jana Ihnatowicza,
magistra farmarjl 1 chemika'sadowego,

w e  L w o w i e *  u l .  K o p e r n i k a ,  l ic z b a  3.
poleoa

Y lO L I N  przeoiw poeeniu się rąk i pacb, flakon 50 ot.
P u  d r  s a l i c y l o w y  przeoiw pocenia się i odparzenia nóg, pudełko 50 ct. 
O c e t  d e s l n f e k c y j a y  silnie odświeżający i odwietrzający powietrze, 

uiywauy w hióreoh, korytarzach, do skraplania sukien i t. p. flakon 60 ct. 
K a d z i d ł o  a n t l m i a m a i  

szczy hakterje szkodliwe 
tyozny zapach. Uiywa się 
dziecinnych, flak o n  50 .ct.

T r o c ł c z k l  d e s i u t e k c y j n e

|NotarJnsz K raus w S o łu lu ,
poszukuje

| kandydata notarjalnego,
ile możności ukwalifikowanego.

I Posada zaraz do objęcia. — Zgłaszać 
się listownie z dowodami kwalifikacji. 

2699 3 - 3

V A A  %  wypłacę temu,

5 H H  z L  s & w . 1w  w  w  nrt i łęMW| _ |
flaszka po 36 c i , znowu cierpiał na ból | 
zębów, lub na nieznośny odór z ust.

B . Ttiehler apt
W. B 6 i s l e r ’s synowióo nastąp- 

W iodę A. I ,  B e g le n u fH O M e , n r . 4. 
Prawdziwa do nabyci* wo Lwowie w 

apt. Zygaz. Rucketa, w Kutaeh w aptece 
A. Zagajewskiego; w Warężu w *P*i ' 
Kołomyi n Btenzla a p t  Tarnopol: H. Ka- 
hanero, apt., w Sokalu Bug. Wysoczański.

2861 1—?

radykalnie oczyszczają powietrze, pu­
dełko 10 ct. v

SKŁAD własne fabryozne we Lwowie: ulica Halicka nr. 25; w Kra­
kowi-.: Sukiennice nr. 80 — Ora* nabyć można w Przemyślu w apteoe
Nablika, w Jarosławia w

Karpińskiego, i w droguerji 
Macury, w Tarnopolu w aptece p 
M arena, w Kołomyi w aptece p.

— Uraz nabyć można w Przemyślu w apteoe p. 
aptepe p. Wisłockiego, w Rzeszowie w apteoe 
le rji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece 

giez
_ .. aptece

Jamrógiewicza, w Samborze w aptece 
Stenzla. 3058 1—?

Ą ^  f -ŻŁ|»

Towarzystwo
dla eksploatacji nafty

operujące na obszernych własnych 
dzierżawionych gruntach, których 

ropodajność i korzystne położenie 
wykazały szczegółowe badania ge­
ologiczne, oraz dotychczasowe po­
szukiwania górnicze, p r a g n i e  
rssaienye g ro n o  ow y e h  
e s lo n k d w  p n  »  w y d a n ie  
n e w y c k  n d s ia ló w .

Bliższych wyjaśnień udziela 
p. Jan Gregorowicz, prezes Rady 
powiatowej w Rossowie i p. dr. 
Emil Wilkowski, adwokat krajo­
wy w Rossowie. 3118 1—3

I G

W D O W A
po urzędniku obarczona czworgiem dsia 
tek z któryek dwoje okaleczało; ogoło­
cona ze wszelkich irodków ntrzymania, 
kołacza do ssrc miłosiernych o wdowi 
grosz. Łaskawe datki przyjmie księgarnia 
pp. Gabrynówicz i Schmidt

MAGAZYN

tanich sukien
pierwszej spółki

tramów lT0«sQcb
i w y  n l i e y  H e t m a ń s k i e j

p- I. 10, we Lwowie,
ma zaszczyt P . T. Publiczności I 
podziękować za łaskawe tak j 
nadspodziewanie silne ] 
i  oświadcza, iż właściciele tegoż 
nznali za potrzebne, takowy dla 
dogodności P. T. publiczności I 

w każdym kierunku powiększyć i magazyn swój.w wielki wybór gotowych, tanich 
a dobrych sukien zaopatrzyć.

om zadośó nezynić, by utworzyć raohn 
P. T. odbiorcom dać sposobność do nabyeia tanich sukien na wypłatę ra 
oświadczamy, że gotowi jesteśmy pośredniczyć i P. T. publiozności wyjednać 
dyt n członków do tego Towarzystwa należących i na każde w tym wzgl< 
zapytanie chętnie odpowiemy.

Ze magazyn spółki sain jako spółka kredytu nie udziela, jest to ten powód, 
że mamy stałe ceny, obliczone tylko za gotówkę; a przeto z jak  najmniejszym 
zyskiem, przy którym na żadne ryzyko strat, jakie przy udzielaniu kredytu powstaje 
nie liczymy.

Równocześnie mamy zaszczyt niniajszem do powszechnej wiadomości podać 
iż prócz ubiorów letnich i jesiennych, znajdnje się na składzie liozny zapas bluzek 
w różnych keloraoh i gatunkach po cenie od 4 złr. do' 8 złr.

M o r s z y n
|Zakład kąpielowy, sólankowo-boro- 

winowy i hydrotrrapeutyceny,
I wzięty w dzierżawę przez podpisanego 
Jod Towarzystwa.lekarzy galicyjskich, od- 
jnowiony i  na świeżo urządzony w roku 

ącym. — K ąpiele solankow e i  bo- 
| rowinoWe, hy d ro terap ia , e lek tro te rap ia  
| leomonie lim atyczi 1 dyetetyeane. — 
Mieszkania suche, pięknie umeblowane, 
łazienki opalane osobne dla mężczyzn i 
kobiet, — sala do zabaw z fortepianem, 
kręgielnia 1 gimnastyka i pyszny park 
szpilkowy do przechadzek. 3105 1—8 

K uchnia dla geśei kąpielow ych we 
własnym zarząd z ie . R e s ta u ra c ji pu­
b licznej Zakład nie posiada Przyjęcie 
za porozumieniem listownem tylko leozą- 
eych się. — Ceny umiarkowane. Stacja 
kolei Albrechta, poczta i telegraf w miej­
scu. Bliższych objaśnień udziela

dr. Aleksander Medwej
lekarz i kierownik Zakładu.

MLOCAłlNIA
czterokonna piętrowa z wialnią i wytrzą- 
saczami/ wraz z kieratem żelaznym, w 
zupełnie dobrym star.ia, z powodu, że jest 
za mała do miejscowej potrzeby, jest za­
raz za cenę 400 zł. do sprzedania.

Potrr ujący zechce się zgłosić do 
Zarządu dóbr Nowosiółka poozta Jazłowiec. 
8121 1—8

Prawdziwy
S ć r  o w

(Bryndza)
w gatunku jak n i k t  we Lwowie do­
starczyć nie może, nadszedł z u p e ł n i e  

ś w i e ż y  t r a n s p o r t  do handlu

O. T. W incklera
L w o w i e ,w e d o m  S a r o d n y .

2708 1 2

Konces. Zakład krowiankowy
pod dozorem władz sanitarnych
Mj. J .  Kubickiego

weterynarza miejskiego i docenta wete- 
i peleea zawsze

świeżą krowiankę
"  i  fioll lnb kostki podwójnej 1 zł. 

l e p i e n i e  w Zakładzie, przez d< 
medycyny wykonywane odbywa si

Największy wybór
KORONEK

wstążek i kryz  i
da obszywania snkien 

polecają

Schilling i Stelzer
w e  L w o w i e  

n i .  H a l i c k a  I. 1 6 .
3115 1— f

Cena  w
S z c z e p i e n i e  w Zakładzie,' przez do 
która medycyny wykonywane odbywa się 
codziennie odgodz. 4 po pot. We czwartki 

zaś z cielęcia b e z p o ś r e d n i o .  
L w ó w ,  n i .  Ł y c z a k o w s k a  I .  7 .

U c z e ń
z ukońozoną 8. 
klasą gimnazj., 
poszukuję na 

esas w a k a c j i  
l e k c j i  w mieście lub na wsi, ręcząc za 
usilną i skuteczną pracę. — Adres: T .  L  
ulica Podkolejowa, nr. 7, Lwów.

2706 1 - 8

na
Na cytrze,
fortepianie i ś p i e w a  

u d z i e l a  n a u k i
Emil Kalinowski

metr muzyki 
Ł y c z a k ó w  1. 7 .

Jego utwory na eytrę są w kiięgar 
nianh do nabyoia.

Cytry wypróbowane, struny i szkoły 
poleca najtaniej. Tamże

Skład fortepianów
i  P l i N I N

po cenach najniższych 
i  na raty miesięczne. 

Iastrnmenta ograne kupują, wy­
pożycza lub mienia ua zupełnie no­
we. Przybory dla stroicieli są tam 
do nabyoia.

Zamówienia na prowincji uskute­
cznia najstaranniej

n f 8 '.

/ r i i r f i / o f f .

Zakład wodoleczniczy
FRANCISZKA MEDWETA
ipołożony w okolicy Szwajcarskiej ma n- 
[rządzenia najlepsze, kuobnię własną, wy- 
iborową, i przyjmuje chorych za porozu- 

lieniem listownem. Rhenmatyzmy, słabo- 
śoi nerwowe, cierpienia kobiece, wszyst­
kie katary itd ., leczą się tu z najlepszym 
skutkiem. Poczta w miejscu, telegraf w 
Podhąjcach. 3081 1 —?

Z a tw a rd z e n iu

Do teraźniejszego zasiewu

TURNIPS [Rzepa]
oryginalna angielski 

w 3 gatunkach, — idlogr. pa żłr. 
1.40, 1.80 i  1.60.

Rzepa pastet
czyli śc iern ianka

biała okrągła i biała długa, kilo- 
2707 1 6 gram złr. 1, 
peleea w najpewniejszy oh gatunkach 

g ł ó w n y  • k ł a d
n a s i o n  i  I r o ś l l n ,

J. STACHIEWICZA
w e  L w o w i e ' ,  

plac M aijaoki, liczba 11.
Ma morg wysiewa się V/, kilograma. 

Cenniki na żądanie franoo.

Paletoty letnie złr. 12, 14, 18, 20 i wyżej,
Paletoty zimowe złr. 15,18, 20, 22, 26, 28 i wyżej, 
Haweloki do podróży złr. 15, 16, 18, 20 i wyżej, 
Ubranie dzieoinne złr. 6, 7, 8, 9, 10, 12, 16, 
Kamizelki białe złr. 3, 3.60 i wyżej,
Proohowniki złr. 6.60, 6 i 7,
Kartki do 
Wszelkie

Obicia pokojowe
( T a p e t y )  podług najnowszych wzorów 
i S T O R Y  patyozkowe do okien, poleca 

wielkim wyborze pe ściśle fabrycznych 
cenach (także na raty)

Magazyn towarów mieszanyoh
papieru, galanterji, broni i t. p.

A. P. Schulca
a do gospodarstwa i polowania, szlafroki złr. 16, 18, 20 i 
Ikie zamówienia na miarę będą wykonywane po cenaoh jak 

Próbki wysyłają sio franco.

wyżej 
jak  najtańszych. 

•  ale franco. 8128 1—f
Polecając się i nadal łaskawym względom

kreśli się z najgłębszym szacunkiem
Z o w ą d

________________________ pierwszej spółki krawców łwowakioh.

w  C z e r s s lo w c a c h ,
Filja w Kołomyi. 

Tapetowanie załatwia 
konanie.

i ręczy za wy- 
2658 1—6

Wody mineralne naturalne. 
Miiiiitncji: t  Poryta, li, bnL Intiirto

G r a n d e - G r i l l e .  Choroby lymfatyczne 
organów trawienia, zatory, wątroby i śle­
dziony, kamienia etc.

H o p i t a l .  Choroby organów trawienia, o- 
oięiałość żołądka, upośledzone trawienie 
brak apetytu, boleści żołądka.

C e l s f i n s .  Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diaba 
tis) wydzielania białka w moczu. 

H a n t e r l v e .  Choroby krzyża, pęcherza 
świru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
mociu.
Żądać należy. aby nazwisko iró- 

ila  znajdowało się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w. apteoe p 

K. Mikolascba i B. Mendrochowitza i 
Goldbaumr 2734 3—22

zapobiega się i leczy przez użycie 
Pigułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ^ składają się 
— *- cznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą sią nżywaó jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lnb spra- 
wiający przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behant, rue 
St. Quentin, 24. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauraina znajdowały się we flako­
nikach, włożonyoh w pudełka kartonowe, 
ażeby na każeej pigułoe znajdował się na­
pis „CAUVAIN“. 2725 25 - 1

W Paryżu p. Dehaut, Hanb. rue St. Denis. 
Dostać można we L w o w i e  w aptece 

>. K r z y ż a n o w s k i e g o  obok Brygu 
p. K .  H i k o l a s c h a  i Z,  R n e k e

tece
p. K r i y ż a n o w s k l e g i  obok Brygidek, 
pp. K .  B U k o ls u e l i a  i Z .  R n e k e r a ;

J. Nablika; w K r a k o w i e  w aptekach:

&W. Redyka; w P o z n a n i u  w apt.dr. 
ankiewioza w Fransosa. w B r o d a  

M. Kullak apt.

W  Ulaszkowcach
od 1. bm. przez czis jarmarku pośredni-, 
czyć będzie c. k. konees. B i u r o  w y ­
w i a d o w c z e  z e  S t a n i s ł a w o w a  
w kupoie i sprzedaży dóbr, dzierzaw, 
zboża i produktów gospodarczych, dostar­
czać i rekomendować oficjalistów prywa­
tnych, rzemieślników dworskich, sług każ­
dego zawodu obojg* płci i robotników 
dziennych. O łaskawe zgłoszeaia się w 
n b i k a c j i  1. 13 npraezi, z wysokim 
szaenakiem 3119 1—2

G. BOGDANOWICZ.

B r o a a o b

L o k o m o b i l a
na 6 kołach, o sile 6 —20 koni, używana, 

lecz wybornie ntrzymana,
maszyny parowe 1 kotły,
o sile 2 — 80 koni, p o m p y  i t. p. do- 

2775 starcza pod gwarancją 
O T T O  R A B ,  w e  W i e d n i u ,

X., Laienburgerstrasse, 10.

, 916.

K R Y N I C A .
Między Tarnowem, a stacją Muszyna - Krynica , kursują 3 

pociągi dziennie, bez przerWy jak dotąd.
Także dojazd od dworca w Maszynie do Zakłada w Kry­

nicy w zupełnie dobrym stanie.
Obecnie pogoda utrwaliła się, codzień cieplej.
Spustoszeń przez powódź, Krynica nie ucierpiała żadnych. 
Stosunki zdrowotne pomyślne.
Ruch gości codzień więcej ożywiony.

C. k. Za r z ą d  Z a k ł a d u  z d r o j o we g o  
Krynica 27. czerwca 1884.

Sofrolawsbi.

Zaraz do nabycia

majątek ziemski
pół mili od kolei, 300 m. ziemi ornej 
zkomasowanej koło domu, 40 m. łąk, 260 
morgów lasu i pastwisk, dom mieszkalny 
i oficyny wygodne, dobre, bndynki gospo­
darcze dobre, po części nowe i dostatecz­
ne, kompletny inwentarz martwy i do 60 
sztuk inwentarza żywego wraz z zasie­
wami: 72 mor. pszenicy, 60 m. żyta, 23 
m. kukurudzy, 100 korcy kartofli, 50 m. 
owsa, 30 m. koniczyny, 18 m. jęczmienia 

wyki, 8 m. grochu. £0000 złr. banku 
Tow. kred. ziemsk. może zostać. Suchy 
dochód z karczmy i młyna 1200 złr., z 
paszy 2000 dni roboczych. 3102 2—6 

Z powodu odebrania dziedzioznego 
majątku j est do nabycia pod bardzo przy- 
stępnemi warunkami.

Bliższą wiadomość udzieli 
B i u r o  w y w i a d o w c z e

J .  f i i r k l e g o ,
w e  L w o w i e ,  R y n o k .  1. 8 6 ,  t .  p .

W księgarni

J. MI LIKOWSKIEGO
(P. STARZYK) we Lwowie.

Arcydzieła poetów polskich
z  o b j a ś n i e n i a m i

Tomik I.
ANTON. MALCZEWSKIEGO

„MARYA“
Wstępem, żywotem poety i objaśnie­

niami opatrzył 
P I O T R  P A R Y L A K  

o. k. profesor gimnazjalny 
Cena 70 ct., z przesyłką pod opaską 75 ct.

Do nabycia we waaystkich księ­
garniach w kraju i zagranicą.

3122 1 - 8

1065—880
Pr.

Ogłoszenie konkursu.

Nąjtafisze
jolitio i M e t w s .

Biblioteka Mrówki.
Świeżo opuściły prasę; 

Z a b ł o c k i ,  Firoyk zalotaoh, ko- 
medja.w trzaab aktach ct. 20 

K o l i e * 1,  Świętoszek czyli Szalbierz 
komedja w 5 aktach Przekład 
Aurelego Urbańskiego et. 40 

S a y U e r ,  Zbójcy. Widowisko dra 
ma tyczne w 5 aktach ot. 60 

G o g o l ,  Rewizor z  Petersburga, 
czyli podróż bez pieniędzy, ko­
media w 5 aktach ct. 40

J e ż  T .  T . ,  Sprawa ruska w Ga­
licji, powieść ot. 80

H a i u a i i e z ,  Śmierć Agi luna- 
ela Czongisa, podług Kollara, 
przełożył W! Syrokomla ct. 20

Księgarnia Polska
we Lw ow ie.

A K A D EM IE
poszukuje lekcji na wieś lub w mieście. 
£ .  R .  m l. O r m l a i s k a  1 .4 .  IL piętro.

OSZULE męskie
najlepszego kroju i szycia,

& ‘ESfeSSrSSt
p e t  k i ,  e k u s t e c a k l  d o  

BOCO,
polecają najtaniej

Brapia Langner,
Lwów, ulica Halicka, 16.

P l ó t n t i  z
wwajcamlde i rumburgskie w ma-
łytm « .ui ’ ntukach i w róż- ^

_  ąęł »««rokolci -  RĘCZNIKI na
S '  ?I i ,W tażhkaehTCHUBTBCZ-KI białe i kolorowe, DTME 
»  białą w paski i dcienie, BKR- 

WKTY. OBBUSY, H B tó K R itl 
J K  fjtŁ K W K T J kęlorow! epneftaG 
Ł .  pojedynczo na łokoie I  w całych 
X  sztokach i poleca pod gwarancją 
' X  aa dobroć i trwpłośó i  sumienną 
X  cenę, łandoltow arów  miętzanyeh

|  Kowalski i Meyer
X  Lwów, Rynek, I. 26.

U  J
Wyjł&woy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman.

W siflitek uchwalonej przez Reprezentację król. stół. m. 
Lwowa oi^anizacji Izby obrachunkowej i kalsy miejskiej roz­
pisuje Magistrat niniejszem konkurs z terminem do 31. lipca 
1884 na Ustępujące posady :

1. Naczelnika miejskiej Izby obrachunkowej w II. randze etatu 
służby miejskiej z roczną płacą 2000 zł. w. a. i kwaterowem 400 zł. z 
zapewnieniem dwóch dodatków pięcioletnich rocznie po 200 zł.

2. Zastępcy naczelnika miejskiej Izby obrachnnkowej w III. randze 
z roczną płacą 1500 zł, i kwaterowem 360 zł. tudzież dwoma dodatkami 
pięcioletniemi rocznie po 150 zł.

3. Dwóch rewidentów w 1Y. randze z płacą rocznych 1200 zł i 
kwaterowem 800 zl.

Ł  Kasjera w IV. randze z roczną płacą 1200 zł. i kwaterowem 
300 złr. w. aj

5. Kontrolora kasy w IV. randze z roczną płacą 1200 zł. i kwa­
terowem 300 zł.

6. Sześciu adjunktów w V. randze z płacą roczną 900 złr. i kwa­
terowem 240 zł.

7. Sześciu asystentów w VI. randze z roczną płacą 600 zł. i kwa­
terowe 180 zł.

Do posad od 3 do 7 wymienionych przywiązane są dwa pię­
cioletnie dodatki rocznie po 100 zł.

8. Pięcia praktykantów rachunkowych a to:
a) jednego z adjutum rocznych 500 zł.
b) [dwóch z adjutum rocznych po 420 zł.
c) dwóch z adjutum rocznych po 360 zł.

Od kandydatów na powyższe posady wymaga się dowodu nkończe
nia szóstej klajsy gimnazjalnej lub tejże klasy szkoły realnej, albo nau­
kowego zakładu handlowego, upoważnionego do wydawaniu świadectw, 
tudzież dowoi |  złożonego w publicznym zakładzie z dobrym postępem 
egzaminu z rt Jiunkowoł ;i kameralnej lub kupieckiej; — nadto wyma­
gany jest od Ubiegających się o wyższą poBadę dowód dostatecznej prak 
tyki w zawodzie rachunkowym, zaś od kandydatów powołanych do kon­
troli techni znej także odpowiednich wiadomości technicznych.

Urzędnicy kasowi obowiązani są złożyć kaucję służbową w wysoko­
ści jednorocznej płacy etatowej bez dodatkn pięcioletniego.

. . Kandjfdapi zechcą wnieść swe podania we właściwej drodze w ter­
minie oznaczonym do Prezydjum Magistratu i załączyć dowody co do 
wieku, życia Nieposzlakowanego i uzdatnienia do kompetowsuej posady 
ewentualnie winni wykazać stosunki pokrewieństwa lub powinowactwa z
urzędnikami rajskimi.

Z A ẑydjum Magistratu król- stoł. miasta 
Lwów dnia 26. czerwca 1884. 3109 i - i

A para ty  do ocMoOzenlą  i  konserwowania
f S z a i k i  l o d a w e )

uznane najTepizej i najtrwalazej konitrukąji dla getpodarstw 
restauracji, browarów, kawiarń i cukierni, poleca fabryka 

przenośnych lodowni 2983 8—12

Wyprzedaż Likierów i f iu  starszych!
i .  M n  ń h o w s

W Stanisławowie przy nlioy Lip>wej 
pod liczbą 55®/* jest

r e a l n o ś ć
wolnej ręki bez pośrednictwa faktorów 

{do nabyoia. Takowa składa się a) z du­
żego frontowego domu mieszkalnego, ta  
wierającego 9 pokoi, dwie kuchnie, api 
żarnię, strych i piwnicę, b) z oficyn za­
wierających 5 pokoi, s pobocznym budyn­
kiem mieszczącym w sobie: kuchnię, po­
kój dla złóg, spiżarkę i drewutnię, przed 
domem anachodzi się mały ogródek, c) 
z drugich mniejszych oficyn, zawierających 
jeden pokój, kuchnię i sień z koaórką, 
a) z budynku stajennego mieszczącego w 
sobie dwie stajnie, dwie wozownie i ko­
mórkę ne drzewo, e) z budynku na ma­
ga yn wraz z stajenką na dwie krowy, 
i) z większego okoto pół morga obejmu- 

szparagarnią. — Bliższa 
właściciel mieszkający

Mierna nagniotków
Niezawoduy środek na wygubie­

nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez bólu 
• baz za '

K.

idnego niebezpieczeństwa. 
Cena flakonu 50 et.

w Aptece 
Krzyżanowskiego 

we Lwowie.

NAUCZYCIELKA
posiadająca egzamin szkoły froeblo wakujnAainknia — — — — f- ____• _ l  i j —

nie L 
1. 4 4

poiznkuje umieszczenia na wieś i na pro­
wincji. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje po:l 
adresem H , G . u l .  H a l i c k a  
w podwórzu.

morga
jącego ogrodu ze 
wiadomość udzieli 
w oficynach pod b) opisanych 1 

8 1 1 1 2 -3

Wyborne Lody!
wyrabia w najnowszych porcelano­

wych aparatach
Fabryka cukrów i czekolady 
U. Tretera

ul. Kopernika, obok apteki p. Piotra 
Mikolaseha.

Cena całej porcji 18 centów
n ™*iej „ 12 .

Na żądanie rozsyła sie do domów 
na poicje w eleganckich puszkach, 
które chronią lody od topienia sie. 
3125 1—5

57.

herbaty,właściciel handlu towarów korzennych 
delikatesów i win 

w e  L w o w i e ,  p r a y  u l i c y  H a l i c k i e j  
poleca swój wielki zapas likierów i wódek st*razych angie 1»k1 eh, duńtkicbj 
francuikieb, holenderskich,

LlbiUW A nvuo* ““B---   ,VV • U l i
nirmieckich, szwajcarskich, włoskich, ijakotsz

win auatrjackich, cypryjskich, dalm ityńikkh, greckich, hŁapańskicb, por- 
tu^alstich, reńskich, ityryjskiob* tiedmiogrodzkicb, włoikioh, węgierskich, 
z TÓŻDTch wysp i Przyląakn doi>r®j N*d*ł«i, osobliwie win różnego ga­
tunku ttarizjch  a p r i o w A i n i e  s t a r y c h  w ę g i ^ r a h i c h o  — Z*- 
mówienia s prowincji sałatwiajft się odwrotnie. łk80 2—^

W iedeń — Hotel Mótropole
K ingstrasse, Franz Josefs Quai.

PS~ Wielki H o t e l  p l e r w s z o r s t ę d n y .  ' M  2894
1300 pokojów i salonów (od 1 zł. i wyżej), y i a d f l  d l a  O s ó b , ozytelnia, zao-

Sitrzona w dzienniki wszystkich krajów „Pyszny dziedziniec oszklony". Kąpiele 
unaiowe i biuro telegrafiozue w hotelu. Przystanek tra mwajowy przed domem. 

Omnibusy hotelowe na dworcach Zamieszkanie na dłuższy ozas po umiarkowanych 
cenach. Z .  S p e f s e r ,  dyrektor.

Ces, k r ó l . u p r z g w .

Pan Bednarski,
właściciel Zakładu zaprawiania po­
dłóg przy ulicy Garncarskiej, 1. 4, 
zaprawiał w mojem pomieszkaniu 
posadzki płynem kopalno-kauczuko­
wym bezwodnym ku mama najwięk 
szemu zadowoleniu. Podłogi zapra­
wiane tym płynem są bardzo trwałe 

pięknie wyglądają. Zasługuje ten 
Zakład na zupełne uznanie i po 

C. k. radca 
D o b o s z y ń ik l .

parcie.

inżyniera F ran c . Bol l ingera
we WIEDNIU, 

Wiedeń, 

Heumuhlgasse

, galic. akcyjny

Bank hipoteczny
wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czernioweach i Tarnopolu

54 i> • > ' 4

kasowe
4  pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4 l |» „  w 6 0  . .

Lwów T. stycznia 1884

Dyrekcja.
(Przedruk nie będzie płacony.)

w s t r z y k i w a n i a  1 k a p s o t k f ,
w słabościach męzkich jako najsku 
teczniejszy środek poleca a p te k a  yod 

.Z łotym  Lirem* w e  L w ow ‘ie,
Kaliksta Krzyżanowskiego.
F l a g i i k a  w s t r z y k i w a ń  4 0  e t . ,  

K a p s u ł k i  8 0  c t .
wraz z dokładnym przepisem użycia.

Zamówienia z prowincji uskutecz­
nia się odwrotną pocztą. 6—f

Leczenia toflu i żętycą.
Zakład leczniczy 

w Jaworzu (Ernsdorf),
tr  y kwadranse drogi o Idaluny od sta­

cji kolei północnej Bielsk, u stóp Beski- 
idc. Stz n trwa od dnia 1. maja do końoa 
wrześnis; lekarz kierujący dr. St- S m o ­
l e  As k i .  — Wczesne zamówienia miesz­
kań załatwia i prospekty na iądani9 
przos ła Zarząd dóbr i kąpieli Jaworze 
(Ernsdorf) pod b it 1 kiem, Szląk ar.strjacki.

1175 2 - 1 0

Jaja do wylęgania
Z. luówieuia na nic przyjmuję, t  .diież na 
drób raso  w y i  ozd ob n e p tactw o
które kilkakrotnie premiowano zostało I- 
i II nagrodami państwowemi. Guaran 
tuję za 50 pret. płodności jaj Cenniki

a i irauu'j.E. Schueckenhurger,
I. wiedcńaki sakład chowa drobiu r^io- 
wego, V. Hartmanogas ;e l. we Wiedniu.

Nowość! Nowość!
Nie potrzeba spirytusu 1 

by ugotować wodę do zrobienia her- 
b.ty  lu j  kawy na patentowanym

Non plus ultra oszczędnym

8ZFBK0WARKU
nst&wiony na jakkjkolwiolc lampie 
D afcqw ej zagetowujo w 18 minutach

i nic nie kosztuje 1
Lampa światła nic traci, rneżna bez 
przeszkody pracować, nie kopci i 
szkła nie pękają I Sygnałowa świ- 
itałka oznajmia, że woda s'ę gotuje 
Własny wynalazek tut&jszoj firmy

wyrobów blacharskich

F. Kisiel i  V. Serc
we Lwowie ul. Halicka I. 15.

CENA jednego^SZYBKO WARKA
■ białej blachy z mosiądzu 

na 1 filiżankę 50 ot. — 1 zł.
na 1 szklankę 70 ot. — 1 złr. 20 c t
na 2 szklanki 90 ct. — 1 złr. 40 c t
W więkizej ilości opnszoza się rabat.

Zamówienia z prowincji załatwił 
się odwrotną pocztą.

ltKKKKICKXKXXK X K X X T *X X X K  MHH  
K  %
X  Założone w r. 1858 pierwsze austr. ^

^ Biuro ogłoszeń A. Oppelika 

x
X 
X 
X  
X
XXX X X X X X X X X X X  XXXXXXXXXXX1

n o  t b  0 ^ ‘W M lipca na sezon kąpielowy, żao- 
 j—  V__ patrzy wszy mój m a g a z y n

w najmodnlejńie paryskie stroje 1 kwiaty.

h l  T O PO M H C K A P, r . . L.j:s.r.!e,i.

we WIEDNIU, Stadt, Stubenbastei Nr. 2.
poleca się do załatwienia ogłoszeń wszelkiego rodzaju do w s s y s t k i c h  X  

d s s l e n n l k ó w  k r a j o w y c h  1 z a g r a n l c s n y c h .  X
Za dokładne wykonanie wizygtki.-h podanych zleceń ręczy powszeoLnie z g  

rzttelności znana najitarsza firma tego zawodu w Auitro-Węgrzecn. ,  
Cenniki i kosztorysy gratis i franco. S

Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. drukarni Gazety N.arodowej n


